
Amerykanie 

przemocą włączyć chcą 
strefę francuską do Bizonii

Gubernator francuski otrzyma!
ultimatywne żądania gen. Clay'a

MIMO ZAPRZECZENIA AMERYKAŃSKIEGO ZARZĄDU WOJSKO­
WEGO. FRANKFURCKIE KOŁA MIARODAJNE UTRZYMUJĄ W DAL­
SZYM CIĄGU, ŻE ZAKOMUNIKOWANA PRZEZ „BERLINER ZEITUNG" 
WIADOMOŚĆ O ULTIMATYWNYCH ŻĄDANIACH GEN. CLAY'A 
WOBEC FRANCUSKIEGO GUBERNATORA WOJSKOWEGO, ODPOWIA­
DAŁA RZECZYWISTOŚCI. ZRESZTĄ ZAPRZECZENIE DOTYCZY TYLKO 
FORMY ŻĄDAŃ AMERYKAŃSKICH, ALE NIE ICH ISTOTNYCH TREŚCI.

Wysfawa Ziem Odzyskanych we Wrocławiu jest arcydziełem archi­
tektów, malarzy i robotników. Pawilony zbudowane są niezwykle orygi­
nalnie, zachwycają lekkością linii i estetycznym wyglądem. Na zdjęciu 
widzimy pawilony Centrali Handlowej Przemysłu Elektrotechnicznego i

Chemi cznego. Fot. Agencja ilustr. „API“Według relacji podanej przez 
„Berliner Zeitung“, żądania Ame­
rykańskiego Zarządu Wojskowego 
zmierzają do podporządkowania 
gospodarki francuskiej strefy apa­
ratowi ekonomicznemu Bizonii. 
tfasne jest, że chodzi o przygoto­
wanie gruntu do wzmożonej pene­
tracji kapitałów amerykańskich.

Wiarygodność doniesień „Berliner 
Zeitung" potwierdza fakt, że z kół 
Francuskiej Rady Gospodarczej po­
dano do wiadomości, jakoby postu­
laty amerykańskie już były rozpa­
trywane szczegółowo podczas obrad, 
dotyczących przyłączenia francu­
skiej strefy do Bizonii. Przedstawi­
ciele amerykańscy interesowali się 
specjalnie chemicznym przemysłem 
strefy francuskiej, uważając go wi­
docznie za najwdzięczniejsze pole 
dla ingerencji kapitału amerykań­
skiego.
W związku z powyższym podkreśla­

ny jest często fakt, że już w amery­
kańskich gazetach ukazywały się nie­
jednokrotnie oświadczenia, stanowią­
ce wyraźne aluzje o takim właśnie 
charakterze pod adresem francuskich 
władz wojskowych. (API)

Według korespondenta „Berliner 
Zeitung" żądania gen. Clay'a wobec 
Francji są następujące:

1. zaprzestanie w strefie francu­
skiej demontażu przedsiębiorstw 
przemysłowych w szczególności tych, 
w które został inwestowany lub mo­
że być inwestowany w przyszłości 
kapitał amerykański;

2. natychmiastowe wstrzymanie 
wywozu z tej strefy jakichkolwiek 
bądź towarów, artykułów żywnościo-

•V Berlinie 
o 600 lyo. Kobiet za dużo! 
Najwięcej mieszkańców 

po 40-tce
Zgodnie z ostatnimi danymi statysty­

cznymi, na początku 1948 roku w Ber- 
Mm liczył ogółem 3 256 349 mieszkań­
ców, w tym 1 340 538 mężczyzn i 1 miii. 
915 811 tys. kobiet. Największy procent 
przypada na ośoby, w wieku od 40 
do 60 lat — 35,4 proc. Następnie jest 
22,9 proc, osób w wieku od 20 do 40 
lat i 8,3 proc, dzieci, od lat 6 i mło­
dzież do 20 lat. Dzieci poniżej raku 
jest tylko 0,9 proc.

Największa ilość mieszkańców — 
1 190 751 znajduje się w sektorze so­
wieckim, w następnej kolejności idziie 
sektor amerykański, liczący 1 007 547, 
brytyjski 622 527 i francuski 435 524 
mieszkańców. (API)

M skrócie
Na międzynarodowym kongresie higieny 
psychicznej w Londynie z udziałem ponad 
150 delegatów, reprezentujących 42 pań­
stwa, postanowiono utworzyć Światową 
Federację dla spraw Higieny Psychicz­
nej. Przewodn czącym Federacji wybrano 
delegata brytyjskiego — dra Roosa.

O
Kapitała kościoła Santa-Maria-Magioro 
przyznała gen. Franco tytuł kanonika. 
Tytuł ten przysługiwał królom hiszpań­
skim od czasu Filipa V.

O
Rozgłośnia wolnej Grecji donosi, że w 
toku trwającej już 67 dni ofensywy na 
froncie Gramos, wojska ateńskie straci­
ły 22 tysiące zabitych i rannych.

O
Amerykański zarząd wojskowy w Niem 
czech postanowił zwrócić zamek Kochel- 
see, należący do przywódcy młodzieży 
hitlerowskiej Baldura von Schiracha — 
jego żonie i rodzinie.

wych i materiałów bez odpowiedniej 
zapłaty w dolarach;

3. zakaz wykorzystywania zasobów 
żywnościowych i towarowych tej 
strefy dla utrzymywania aparatu 
francuskiej administracji wojskowej 
i wojsk francuskich.
ULTIMATUM PODKREŚLA, ŻE W

Gen.Markos wa czy

Bez e mw z zenlrz
Jak podaje agencja CTK, do ^Pragi 

przybył na zaproszenie central; czecho­
słowackich związków zawodowych wy­
bitny przedstawiciel greckiego ruchu 
związkowego Apostolos Grozos.

Na konferencji prasowej Grozos ka­
tegorycznie zaprzeczył, jakoby gene­
rał Markos korzystał z pomocy mate­
rialnej Bułgarii i innych państw Eu­
ropy wschodniej. „Gdybyśmy taką po­
moc otrzymywali" — oświadczył Gro­
zos — „dawno już zepchnęlibyśmy 
monarcho-faszystów do morza". Od 
państw demokracji ludowej otrzymu­
jemy jedynie pomoc moralną.

Grozos zwrócił się do ludności 
Czechosłowacji z wezwaniem, aby 
zaprotestowała przeciwko straceniu 
sekretarza generalnego federacji 
greckich związków zawodowych Pa- 
rarigasa, * którego rząd ateński ska­
zał na karę śmierci. (PAP)

Terror w Grecji 
nie usiaje

Z Aten doposzą, że w piątek na 
przedmieściach stolicy Grecji rozstrze­
lano 12 komunistów, skazanych przed 
kilku dniami przez trybunał wojskowy 
na karę śmierci za udzielanie pomocy 
armii demokratycznej.

W Kozanii skazano na śmierć 25 
osób, oskarżonych o przekroczenie 
„ustawy o bezpieczeństwie publicz­
nym". Z tego samego powodu zasą­
dzono na karę śmierci w Atenach 6 
komunistów z wyspy Samos. (PAP)

ZWYCIĘSTWO
pocztowców greckich

Prasa donosi, że strajk pracowników 
poczt i telegrafów w Atenach zakoń­
czył się całkowitym ich zwycięstwem. 
Rząd zaakceptował wszystkie postula­
ty strajkujących, zgadzając się na 
uchylenie poprzedniego rozporządzenia 
w sprawie pociągania do odpowie­
dzialności sądowej uczestników straj­
ku oraz zwolnił aresztowanych przy­
wódców związkowych, (PAP)

przeprowadzka 
urzędów amerykańskich 

z Berlina do Nadrenii
Jak podaje gazeta „Neues Deutschland" 

w ciągu najbliższych 14 dni mają być 
ewakuowane urzędy amerykańskie, a 
przynajmniej wszystkie najważniejsze 
z Berlina do Nadrenii.

Między innymi ma zostać przeniesiona 
siedziba gen. Clay‘a i jego zastępcy.

.(API).

RAZIE GDYBY FRANCUZI ODMÓWI­
LI WYKONANIA TYCH ŻĄDAŃ, 
STREFA FRANCUSKA ZOSTAŁA BY 
IZOLOWANA OD BIZONII POD 
WZGLĘDEM GOSPODARCZYM I HAN­
DLOWYM. Aż do otrzymania pozytyw­
nej odpowiedzi Amerykanie przerwali 
rozmowy z Francuzami w sprawie 
przyłączenia ich strefy do zjednoczo­
nej agencji eksportowo - importowej, 
prowadzącej handel zagraniczny Bizo­
nii. Licząc się jednak z tym, że strefa 
francuska może istnieć samodzielnie, 
gen. Clay zagroził ponadto, że odrzu­
cenie jego żądań pociągnie za sobą po­
zbawienie Francji pożyczek i pomocy 
z tytułu planu Marshalla.

Korespondent twierdzi, że według 
pogłosek krążących we Frankfurcie, 
żądania CIay'a zostały zaaprobowa­
ne przez rząd Stanów Zjednoczonych 
i uzgodnione z Londynem. Na kilka 
dni przed wysunięciem tych żądań 
gen. Clay w ostrej formie odrzucił 
prośbę gen Koeniga o zezwolenie 
na wywóz ze strefy francuskiej urzą­
dzeń już usuniętych z przemysłu, 
jak również o gwarancję utrzymania 
do końca roku aparatu administracji 
francuskiej z zasobów strefy. (PAP)

Arabowie ulokują^ 
stanowiska żydowskie 

w Jerozolimie
W ciągu dnia wczorajszego wojska 

arabskie dokonały gwałtownych ata­
ków w wielu punktach Jerozolimy. 
Wczoraj upłynął postawiony przez Ara­
bów termin ewakuacji wojsk żydow­
skich z kilku dzielnic miasta. Najzacięt­
sze walki toczą się w dzielnicy Nabi 
Naud i Chama.

Czerwony Krzyż 
nie udzielił schronienia 
bezbronnym Żydom

Ministerstwo spraw zagranicznych 
Izraela w depeszy do Międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża zaprotestowa­
ło przeciwko wydaniu przez oddział 
Czerwonego Krzyża w Jerozolimie woj­
skom arabskim grupy bezbronnych Ży­
dów, którzy szukali schronienia na te­
renie, pozostającym pod ochroną Czer­
wonego Krzyża. (PAP)

KONFERENCJA 
Międzynarod. Czerwonego 

Krzyża w Sztokholmie
W stolicy Szwecji rozpoczęła się kon­

ferencja Międzynarodowego Czerwone­
go Krzyża. W konferencji — jak wia­
domo — nie biorą udziału organizacje 
Czerwonego Krzyża państw Europy 
wschodniej, które w ten sposób zapro­
testowały przeciwko zaproszeniu na nią 
delegacji Hiszpanii faszystowskiej.

(PAP)

Sytuacja w zachodnich Niemczech
coraz bardziej naprężona

Zgodnie z ostatnimi komunikatami, 
sytuacja w zaćh. Niemczech zaostrza się 
coraz bardziej. Agencja ADN komuni­
kuje z Kolonii, że na zebraniach rad 
Kolonii w Essen i Bielefeld postanowio­
no przeprowadzić strajki, aby osiągnąć 
polepszenie płac o 15 proc.

Z Koblencji komunikują, że połączone 
związki zawodowe okręgu Rheimland- 
Pfalzen nawołują ludność do przepro­
wadzenia strajku protestacyjnego wobec 
niesłychanego wzrostu cen.

Korespondent „Berliner Zeitung" do­
nosi z Monachium, że związki zawodo­
we wydały odezwę do ludności, nawo­
łującą do zwołania 25 bm wiecu pro­
testacyjnego. Separatystyczna reforma 
pieniężna w zach Niemczech wywołała 
duże bezrobocie, które obecnie zagraża 
inwalidom wojskowym. ści kraju. Rząd Syjamu złożył protest 

Oddział zabezpieczeń inwalidów po-Iw Londynie. (PAP)

Partia postępowa Wallace'a 
wystawi kandydatów

w 46 stanach USA
Sekretarz Partii Postępowej Baldwin 

oświadczył, że mimo napotykanych 
trudności, partia wystawi swych kan­
dydatów w 46 stanach. Baldwin stwier­
dził, że jedynie w dwóch stanach — 
Florida i Oklahoma — partia postępo­
wa spotkała się z kategoryczną od­
mową wciągnięcia jej kandydatów na 
listę wyborczą. Natomiast w stanie 
Idaho władze pod naciskiem mas ludo­
wych zmuszone były zmienić swą po­
przednią decyzję i wciągnąć kandyda­
tów partii postępowej na listy wybor­
cze. (PAP)

robotników rolnych
UMószaek

We Włoszech odbył się w sobotę 
ogólnonarodowy jednodniowy strajk 
3 milionów robotników rolnych, do­
magających się zawarcia ogólnej umo­
wy. Strajk ten ma specjalnie doniosłe 
znaczenie ze względu na to, że po raz 
pierwszy w historii robotników rol­
nych północnych i południowych 
Włoch, jest to wspólna manifestacja 
dla zrealizowania wspólnych postula­
tów. (API)

Czy państwo Izrael 
wejdzie do ONZ?

Rząd żydowski wystosował notę do 
Rady Bezpieczeństwa, w której stwier­
dza, iż państwo Izrael' odpowiada 
wszelkim warunkom wymaganym od 
członka ONZ, i że gotowe jest zaak­
ceptować i podporządkować się wszy­
stkim zobowiązaniom, przewidzianym 
w karcie Narodów Zjednoczonych. 
Nota podkreśla, że ścisłe zastosowanie 
się państwa Izrael do zalecenia Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie zaprzesta­
nia działań wojennych w Palestynie 
świadczy o jego pokojowym charak­
terze. (PAP) 

dał do wiadomości, że w związku z sy­
tuacją, połowie inwalidów grozi pozo­
stanie bez środków do życia. (API)

Terytorium Syjamu 
pod gradem bomb 

brytyjskich
Korespondent Associated Press do­

nosi z Singapuru, że 12 samolotów
brytyjskich, ostrzeliwujących pozycje 
powstańców na Malajach, przekroczy­
ło granicę Syjamu i bombardowało osie­
dle znajdujące się w południowej czę­

Kfoefzieź 
republikańskiej Hiszpanii 
aa Wybrzeżu

W dniu 21 "bm. przybyła do Gdańska 
delegacja młodzieży republikańskiej 
Hiszpanii

Wśród gości znajdują sie m. in. dwie 
córki posła nadzwyczajnego republikań­
skiej Hiszpanii w Warszawie Mercedes 
i Maria Sanchez Arcas oraz członek 
Komitetu Wykonawczego Zjednoczonej 
Młodzieży Socjalistycznej Hiszpanii 
p. Jose Garcia Meseguer.

Na Dworcu Głównym w Gdańsku wi­
tali serdecznie delegację hiszpańską 
przedstawicieile ZMP, partyj politycz­
nych i organizacyj społecznych. (PAP)

Trygve Lie 
przybędzie później do Polski

Sekretarz Generalny ONZ Trygve 
Lie zawiadomił Rząd Polski, że z po­
wodu nawału pracy w związku z 3 se­
sją Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych we wrześniu rb. w Pa­
ryżu, zmuszony jest odłożyć wizytę do 
czasu ukończenia obrad. (PAP)

Przypominamy,
że na lamach

„Głosu Wielkopolskiego” 
rozpoczynamy

od 1 września br. 
druk w codziennym odcinku 
powieści

JERZEGO 
ANDRZEJEWSKIEGO

„hpiófioiamenr
Powieść zdobyła wielką na­

grodę tygodnika literackiego 
„Odrodzenie” za rok 1948. 
Autor „Ładu serca” zajmuje 
w szeregu naszych najwybit­
niejszych pisarzy poczesne 
miejsce.

„POPIÓŁ i DIAMENT” to 
najaktualniejsza powieść, któ­
rej akcja toczy się już w okre­
sie powojennym.

Ukazała się ona w ramach 
wydawnictwa KLO (Klub Li­
teracki Odrodzenia) nie jest 
więc dostępna najszerszemu 
ogółowi. Czytelnicy „Głosu 
Wielkopolskiego” będą mogli 
jednak poznać tę najwarto­
ściowszą pozycję literacką 
tego roku.

Przypominamy:
Już za parę dni rozpoczyna­

my druk powieści „Popió/ 
i Diament”.



Z ofiary krwi wyroda Polska Ludowa ERYTREA i SOMALI znowu

umacniamy ją ofiarną pracą pod wioska administracja?

Wojewódzki ziazd inwalidów wojennych 
obraduje w Poznaniu

Związek Inwalidów Wojennych R. P. przeszedł poważne prze­
obrażenia wewnętrzne. W ciągu ostatnich dwu lat cały wysiłek 
władz organizacyjnych szedł w kierunku uaktywnienia społeczno­
ści inwalidzkiej, to znaczy skierowania wszystkich członków 
związku na tory produktywnej pracy. Te zadania, które w pewnej, 
poważnej części znalazły już swą realizację, zmieniły oczywiście 
psychikę inwalidów i nastrój związku, który z organizacji biernej, 
czekającej na pomoc ze strony państwa, stal się organizacją 
aktywną, wnoszącą swój wkład do umacniania naszej niepodległo­
ści. Dlatego też dwudniowy zjazd wojewódzki, jaki się wczoraj 
rozpoczął w auli Akademii Handlowej ma zgoła odmienny charak­
ter od zeszłorocznego. Zebrani inwalidzi dają wyraźnie odczuć 
swą wolę produktywnego udziału 
poprzez rzetelną, sumienną pracę 
zycznych.

Aula Akademii Handlowej została 
pięknie udekorowana. Na frontowej 
ścianie umieszczono transparent z na­
pisem zamykającym aktualny program 
pracy organizacji: „z ofiary krwi wy­
rosła Polska Ludowa — umocnimy ją 
ofiarną pracą". Audytorium zapełnili 
delegaci w ilości około 400, oraz licz­
ni goście, przedstawiciele władz pań­
stwowych, partyjnych i organizacji 
społecznych.

Obrady zaćmił prezes Zarządu Okrę­
gowego p. Michał Cuprych, mówiąc 
m. in.:

„Organizacja nasza istnieje na tvm 
terenie lat 30. Trzydzieści lat to fakt, 
mówiący o tvm jak stara jest walka 
i waśnie między narodami, podsycane: 
przez międzynarodowych kapitalistów. I 
spekulujących na ofiarach woiny, fakt 
mówiący jak długim jest nasze cier­
pienie i stała nieustępliwa walka o 
pokój i dobrobyt powszechny. Zjecha­
liśmy się do stolicy naszego woie- 
wództwa, aby obradować nad sprawa­
mi Związku, winniśmy jednak wyjść 
poza ramy swego podwćfrka, spojrzeć 
na świat i zachodzące wydarzenia w 
skali ogólno-światowej i wobec nich 
zaiać jasną, zdecydowaną postawę. 
Dziś na tym zjeździe potępiamy fa­
szystowską działalność imperialistów 
amerykańskich i solidaryzujemy się z 
walczącymi o wyzwolenie snołeczne 
narodami. W chwili, gdy obradujemy 
w wolnym i niepodległym państwie, 
spokoini i ufnie patrzący w nasza 
przyszłość, przelewają krew za wol­
ność i demokracje narody Chin, Gre­
cji i Hiszpanii, przelewają krew ujarz­
mione ludy kolorowe przez anglosas­
kich imperialistów. Rosną kadry inwa­
lidzkie, mogiłami poległych znaczą 
szlak swej walki o sprawiedliwość, o 
wolność i demokrację. Nie zapomnij- 
my także, że dzięki narodom radziec­
kim odzyskaliśmy niepodległość, su­
werenność i możność obradowania dziś 
tu w tej sali, nad naszymi sprawami. 
Nie zapomnijmv, że jedynie dzięki 
przyjaźni wielkiego narodu radziec­
kiego spokojnie i ufnie patrzeć może­
my w przyszłość wiedząc, że za nami 
stoi największe państwo, naisilniejsze 
państwo świata — państwo ludu.

Ziazd nasz stać się musi jednym 
wielkim zadokumentowaniem naszej 
organicznej łączności z obozem postę­
pu, pokoju i potępieniem imperializ­
mu. Zjazd nasz ma być punktem zwrot­
nym, punktem likwidującym resztki 
zaskorupiałości w naszei oruanizacji. 
resztki niedociągnięć. Zjazd' winien 
wprowadzić związek nasz na nowy 
tor, po jakim od niedawna idzie Za­
rząd Główny."

Na prze w. zjazdu powołano wśród 
burzliwych oklasków prezesa Zarządu 
Głównego Zw. In. Wojennych R. P. 
płk. Kiełczyńskiego orarz szereg dal­
szych, czołowych działaczy związko­
wych jak płk. Czachurskiego i ociem­
niałego przodownika pracy zakładów 
PMT — p. Kurowskiego.

w budowaniu trwałego pokoju 
w miarę swych możliwości fi-

Jako pierwszy z gości przemawiał 
przewodniczący WRN p. Piękniewski, 
który powiedział m. in. „Składając broń 
na polu walki, musicie chwycić mimo 
waszego kalectwa za inną broń — broń 
pokoju: kielnię i młot, 
na posterunku walki o 
siłom faszystowskim — 
liście w czasie wojny 
zwycięstwa".

Musicie stanąć 
pokój przeciw 
talk jiaik sta wa - 
na posterunku

W imieniu p. Wojewody przemawiał 
p. Błażewicz. Poseł Włodek mówiąc z 
ramienia partyj politycznych podkreślił 
konieczność poczucia międzynarodowej 
Solidarności wśród inwalidów w dąże­
niu do światowego pokoju. Energia i 
wola to wszystko — powiedział mówca 
— najlepszym tego dowodem jest jeden z 
waszych k olegów, który mimo utraty 
wzroku jest nie tylko przodownikiem, 
lecz także rekordzistą pracy

Poza tym przemawiali pp.:dyr. Kosta- 
szuk (Z. U. W. Z. o N. i D ), Zagierski 
(Z. P. M.), nacz. Chorąży (Kuratorium) 
i wiceprezydent m. Poznania Drabo- 
wicz.

Jako ostatni zabrał głos ociemniały 
przodownik pracy PMT KUROWSKI. 
Wypowiedź jego przytaczamy w stresz­
czeniu: Jestem specjalistą od norm i 
wyścigu pracy, a nie od przemówień, 
dlatego proszę mi wybaczyć moje za­
kłopotanie. Odbyło się już kilka kur­
sów przyspasabiających niewidomych 
do pracy w przemyśle, np. w Stomilu, 
Goplanie i Cegielskim. Jeden z takich 
kursów zorganizowano w zakładach 
PMT. Pracownicy ociemniali znakomicie 
wykonują swą pracę — nawet do 300 
proc, normy. Staramy się jak najlepiej 
pracować, by w ten sposób zachęcić 
kierowników innych zakładów pracy do 
zatrudnienia ociemniałych.

Następnie wybrano komisje i przer­
wano obrady, które zostały wznowione 
dzisiaj rano, (jml))

Apel do społeczeństwa poznańskiego ETIOPIA
Rozpoczynamy Tydzień Obrony

W związku z odbywającym się w przestrzegania 
cza'sie od 21 do 29 sierpnia rb. Tygod­
niem Obrony Pożarowej w woj. po­
znańskim, wojewoda Stefan Brzeziński 
wydał odezwę do społeczeństwa miej­
scowego, w której przypomina, że Ty­
dzień ten daje wszystkim obywatelom 
możność uświadomienia sobie zasad

Towarzystwa amerykańskie 
rozbudowują

lotniska iMeckie
Radio ankarskie podało do wiado­

mości, że w ramach niedawno zawar­
tego układu turecko - amerykańskiego, 
towarzystwa amerykańskie podjęły się 
zadania rozbudowy lotnisk w Stam­
bule i Adanie. (API)

Orla i Dabroczna 

wylały w pow. rawickim 
lia polach wielkie jeziora 

Straty w ziemniakach
Na skutek ostatnich ulewnych, desz­

czów, poważne obszary pól uprawnych 
w powiecie rawickim stoją pod wodą. 
Najtragiczniej sytuacja przedstawia się 
w gminie Jutrosin, wzdłuż biegu rzeki 
Orli. Woda poprzerywała w wielu 
miejscach wały ochronne zalewając po­
la uprawne pobliskich wiosek. Na nie­
których obszarach woda sięga do 1 m, 
tak, że istnieje słaba nadzieja uratowa­
nia zbioru ziemniaków. W M. Górce 
nagromadzone wody wystąpiły z rzecz­
ki Dąbroczni zalewając pola podmiej­
skie a nawet ulice. Na nizinnej prze­
strzeni ciągnącej się wzdłuż linii kole­
jowej Rawicz—Poznań zalane obszary 
pól i łąk tworzą wielkie jeziora, (tw)
»•<

Ceduła
giełdy zbożowo-fowarowej 

w Poznaniu
dnia 20 sierpnia 1J48 r.

Ceny rozumieją się za towar zdrowy, su­
chy, przeciętnej jakości handlowej ża 100 
kg w handlu hurtowym, franko wagon st. 
załad. w woj. pozn.

Standarty: Pszenica 748 gfl (127,1 f. h.), 
tyto 675 g/1 (115,0 f. h.). jęczmień 653 g/1 
(110,6 f. h.), owies 440 g/1 (73,3 f. h..

Pszenica 3500, żyto 2175, jęczmień 2075, 
owies 2075.

Mąka pszenna 70‘/» 5500, mąka żytnia 3O‘/« 
3150, kaszka pszenna 8500, kasza jęczmienna 
65"/» 4200, płatki owsiane 7000, otręby pszen­
ne 1600, otręby żytnie 1300, otręby jęczmien­
ne 1100, otręby kukurydziane 1100.

Rzepak ozimy 6500 do G800, siemię lniane 
17 000 do 17 500, lnianka 8300 do 88ÓO, gor­
czyca 7500 do 7800.

Inkarnatka 21 000 do 23 000.
Makuchy lniane w taflach 3900 do 4000. 

makuchy rzepakowe w taflach 1900 do 2000, 
śrut lniany 3100 do 3300. śrut rzepakowy 1800 
do 1900, siano prasowane 650—750, słoma pra­
sowana 525 do 575.

Marchew jadalna 800 do 1000, pomidory 
4000 do 4500, kapusta 900 do 1100, buraki 
ćwikłowe 1000 do 1200, ziemniaki-rychllki 
650 do 725, jabłka przemysłowe 2500 do 3000. 

• Olej lniany 65 000 do 70 000, olej rzepako­
wy 33 000 do 35 000.

Tendencja spokojna.

STRONA 2

na stra- 
kolei na 
miastach 
ochotni-

bezpieczeństwa ognio­
wego oraz zapoznania się z organiza­
cją walki czynnej z pożarami.

Walka ta spoczywa w miastach wiel­
kich na Zawodowych Strażach Pożar­
nych, w przedsiębiorstwach 
żach fabrycznych, w wojsku i 
strażach specjalnych, w 
mniejszych i gromadach na 
czych strażach pożarnych.

Tych ostatnich straży pożarnych, 
których działalność oparta jest na bez­
interesownej pracy społecznej straża­
ka ochotnika istnieje na terenie woje­
wództwa i Ziemi Lubuskiej około 2300 
z liczbą ponad 50 000 członków czyn­
nych.

Strażacy ci rozumieją, że dobrobyt 
Narodu to suma osiągnięć jego po­
szczególnych obywateli.

Własnym więc trudem zdobywają 
sprzęt oraz wznoszą remizy i zapew­
niają społeczeństwu bezinteresowną 
obronę.

Wyrażając członkom straży pożar­
nych swoje uznanie za dotychczasowe 
wysiłki, Wojewoda apeluje do całego 
społeczeństwa aby nie szczędziło stra­
żom pożarnym poparcia moralnego i 
f.nansowego przez liczny udział w im­
prezach zorganizowanych w czasie 
TYGODNIA OBRONY PRZECIWPOŻA­
ROWEJ i wzmożoną ofiarność.

Opanowanie przez kapitalistów ame­
rykańskich abisyńskich złóż naftowych 
(Sinclair Oil Co.) stanowiło punkt wyj­
ścia dla całkowitego podporządkowa­
nia cesarstwu Heile Selassie Departa­
mentu Stanu USA.

W tym zestawieniu zrozumiałe się 
stają coraz kategoryczniej stawiane 
przez Abisynię żądania przyłączenia 
włoskiego Somali i Erytrei, oraz pro­
pozycje wysuwane pod adresem Fran­
cji „zamiany" francuskiego Somali 
(Dżibutti!) na „równoważny obiekt".

Erytrea, Somali i Abisynia stanowią 
olbrzymią, zupełnie dotychczas niewy­
korzystaną bazę surowcową oraz ideal­
ną bazę strategiczną dla „kontrolowa­
nia" nafty arabskiej.

Dlatego też „dla podniesienia pozio­
mu gospodarczego Etiopii" «— Stany 
Zjednoczone udzieliły ostatnio Abisy­
nii 14 milionów dolarów pożyczki.

protestują
Poselstwo Etiopii w Waszyngtonie 

wydało oświadczenie stwierdzające, że 
rząd Etiopii czuje się niezmiernie dot­
knięty propozycją gubernatora stanu N. 
Jork., Dewey'a na podstawie której 
kontrola administracyjna nad b. kolo­
niami włoskimi w Afryce ma zostać 
powierzona Włochom.

Etiopia nigdy nie zgodzi się na to, aby 
cja ta jest wysoce niesprawiedliwa.

Etopia nigdy nie zgodzi się na to, aby 
Erytrea i Somali zostały zwrócone Wło­
chom. (API)

W sprawie wycieczki 
„Ligi Kobiet" do Wrocławia

Wycieczka członkiń „Ligi Kobiet* woje­
wództwa poznańskiego i Ziemi Lubuskiej 
na ogólnokrajowy zjazd kobiet Wrocła­
wiu odbędzie się 26 bm. Wyjazd o godz. 
0.43 z Poznania. PCK przejęło nad wyciecz­
ką opiekę sanitarną. Punkty zborne Ligi 
Kobiet na dworcach w Poznaniu i Zielo­
nej Górze. PCK uruchamia w dniach od 26 
do 30 bm. punkty sanitarne.

Kilka sióstr Pogotowia towarzyszyć bę­
dzie uczestniczkom wycieczki przez cały 
czas podróży, przy zwiedzaniu Wystawy 
Z. O. oraz w drodze powrotnej, (b)

_ ______ •

„Odwiedziłem piekło na ziemi”
Wyprawa do wnętrza wulkanu

w numerze 34 „PRZYJACIELA”
tygodnika dla starszych dzieci I młodzieży

Cena egzemplarza 15 zł. Prenumerata miesięczna 40 zł
100d Konto P. K. O. 1-4695

c

«

I Ogólnopolski Zjazd
przoiowników-kolejarzy

W świetlicy ZZK przy Warsztatach 
Głównych w Poznaniu odbył się w dniu 
wczorajszym zwołany przez Minister­
stwo Komunikacji I Ogólnopolski Zjazd 
Przodowników Pracy.

W zjeździe udział wzięli ze strony 
czynników oficjalnych wicedyrektor 
Biura Planowania Min. Komunikacji p. 
Banaś, wiceprezes KCZZ i Zarządu Głó­
wnego ZZK poseł Żukowski, naczelni­
cy wydziałów MK i wicedyrektorzy 
DOKP oraz przodownicy pracy Polskich 
Kolei Państwowych.

Wicedyrektor Biura Planowania MK 
p. Banaś dokonał.otwarcia zjazdu wy­
jaśniając w krótkim swym przemówie­
niu cel konferencji. Poseł Pieprzyk pre­
zes ZZK Okręgu Poznańskiego powitał 
przybyłych przedstawicieli partyj poli­
tycznych PPR i PPS oraz zgromadzo­
nych przodowników pracy. Dyrektor 
DOKP Poznań p. Stodolski przedstawił 
w ogólnym zarysie wyniki pracy na 
wszystkich odcinkach poszczególnych 
dyrekcji PKP.

Wszyscy zgromadzeni stwierdzili, że 
nowoustalone premie podniosły poziom 
pracy, przyczyniły się do usprawnienia 
komunikacji i równocześnie spowodo­
wały znaczne podwyżki płac pracowni­
ków PKP.

W ocenie indywidualnej współzawod­
nictwo pracy według oceny Zarządu 
Głównego ZZK I miejsce zajęła DOKP 
Katowice, drugie DOKP Poznań, III 
DOKP Szczecin, IV DOKP Olsztyn, V 
DOKP Gdańsk.

(hel)
9

Tragiczny wypadek na ćwi­
czeniach. Podczas ćwiczeii w 
ostrym strzelaniu pod Ny- 
naeshann w południowej 
dzielnicy Sztokholmu (Szwe­
cja), wybuch rozerwał dzia­
ło artylerii nadbrzeżnej. 
Dwóch oficerów i 7 żołnierzy 
zostało zabitych.

Mina poraniła starostę. Na 
strychu budynku starościń­
skiego w Starogardzie zna­
lazł starosta Tadeusz Ziół­
kowski minę i pewną ilość 
amunicji. Nie mając nikogo 
do pomocy sam zniósł do o- 
grodu cały ,,arsenał", by' go 
tam zakopać. W chwili, gdy do 
jamy zaczął wrzucać naboje 
nastąpił wybuch, na skutek 
którego starosta odniósł cięż­
kie obrażenia ..i przewieziony 
został do szpitala,

Z lili^ka----------
i z daleka

Chłopi pojadą masowo na 
WZO. Związek Samopomocy 
Chłopskiej przystępuje do or­
ganizowania masowych wy­
cieczek wiejskich z całego 
kraju na Wystawę Ziem Od­
zyskanych.

„Dar Pomorza" w Bergen. 
Polski statek szkolny „Dar 
Pomorza" przebywa od kilku­
nastu dni w Bergen, najwię­
kszym ośrodku morskim Nor­
wegii.

Nowa waluta 
mintangowskich. 
ski postanowił 
nową walutę 
„sun". Kurs wymienny mię­
dzy nową walutą a dolarami 
USA będzie wynosił 4:1,

Chin kuo-
Rząd chiń- 
wprowadzić 

pod nazwą

Racjonowanle ,.białego wę­
gla". Rząd szwedzki przygo­
towuje dekret o racjonowa- 
niu prądu w przemyśle i go­
spodarstwie domowym. Ma 
być również wydany zakaz 
używania prądu elektryczne­
go do oświetlania reklam.

„Wojna** z filmowcami. W 
celu złamania strajku zorga­
nizowanego przez filmowców 
japońskich, amerykańskie 
wojska okupacyjne użyły 
czołgów i. piechoty. W czwar­
tek obstawiono wojskiem 
gmach studio. W „oblężeniu" 
wzięło udział również 700 po­
licjantów japońskich.

Nadeszły maszyny drukar­
skie i sprzęt dentystyczny. 
Do Gdyni weszło kilka stat­
ków z ładunkiem maszyn 
wiertniczych dla przemysłu 
naftowego, wełny, aparatów 
elektrycznych, opon, dętek 
oraz części do zakupionych 
swego czasu przez Polskę w 
USA parowozów. Na dwóch 
statkach znajdują się m. in. 
również maszyny drukarskie 

, i sprzęt dentystyczny, (o)

Marshall i Dulles
pokłóceni

W kołach obserwatorów podkreśla 
się, że oświadczenie Dewey’a w spra­
wie b. kolonii włoskich stanowi naru­
szenie porozumienia zawartego przed 
dwoma tygodniami przez Marshalla 1 
Dullesa, że zagadnienia międzynarodo­
we zostaną wyeliminowane z walki 
przedwyborczej obu partyj amerykań­
skich. Prezydent Truman niezwłocznie 
po oświadczeniu Dewey‘a ostro go za­
atakował oskarżając o niedotrzymanie 
umowy. Dewey nie tylko nie wykazał 
skruchy, lecz wręcz przeciwnie stwier­
dził niedwuznacznie, iż nic nie pow­
strzyma go od poruszania problemów 
polityki zagranicznej.

W związku z tym należy przyjąć, że 
umowa Marshall-Dulles przestała obo­
wiązywać i że polityka zagraniczna 
będzie — obok inflacji, programu bu­
dowlanego i innych spraw wewnętrz­
nych — jednym z głównych ośrodków 
walki wyborczej w USA. (PAP)

Tygodniowa 
Biblioteka Obiegowa 
„CZYTELNIKA"
rozpoczyna swą działalność 
w JPoznaniu

W najbliższym czasie zostanie uru­
chomiona w Poznaniu Tygodniowa Bi­
blioteka Obiegowa „Czytelnika". Or­
ganizacja tej Biblioteki jest nowością, 
wypróbowaną na terenie innych więk­
szych miast polskich. Polega ona na 
tym, że każdy, kto zapisze się na 
członka T. B. O. otrzyma za opłatą 
20,— zł jedną książkę do przeczytania 
tygodniowo, która zostanie mu dostar­
czona do domu, za pośrednictwem spe­
cjalnego łącznika. Po przeczytaniu ca­
łego katalogu (26 tomów) każdy 
uczestnik T, B. O, otrzyma jedną 
książkę na własność. Będzie to więc 
niejako ratalna sprzedaż książek, z 
jednoczesnym bezpłatnym czytaniem.

Nie wątpimy, że Społeczeństwo Po­
znania, znane ze swoich upodobań kul­
turalnych, z zadowoleniem przyjmie tę 
akcję oświatową, której pełna reali­
zacja postawi nasze państwo na pier­
wsze miejsce w Europie pod względem 
czytelnictwa.

Przedstawicielstwa
tylko poważnych artykułów, przyjmte- 
my na Warszawę i województwo. Po­
siadamy magazyny i biura w centrum 
miasta. Dysponujemy dobrze zorganizo­
waną siecią agentów. Oferty „Tempo“ 
Biuro ’ogłoszeń Pietraszek, Warszawa, 
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22 sierpnia
w RUMUNII

Dzień 22 sierpnia obchodzony jest 
~w Rumunii jako data, stanowiąca 
punkt zwrotny w historii nowoczesnej 
tego kraju. Dnia tego w 1944 r. Ru­
munia przystąpiła do koalicji anty- 
h:tlerowsk'ej, zrywając z dotychcza­
sową polityką progermańską. Militar- 

. nie przystąpienie do koalicji antyhit­
lerowskiej nie miało większego zna­
czenia, ale moralnie, to cios zadany Hit 
Jerowi. Gdy nastąpił upadek gabinetu 
Antonescu, zwycięska Armia Radzie­
cka przekroczyła już Prut i walki to 
czyły się na ziemi rumuńskiej. Tak 
zwane ,,historyczne partie" pod prze­
wodnictwem Maniu i Brctianu, które 
decydowały dotychczas o losach kra­
ju zbankrutowały i musiały odejść. 
A’a widowni politycznej ukazały się 
nowe siły, które postawiły sobie za 
zadanie przebudowanie spróchniałego 
ustroju w kraju i wprowadzenie Ru­
munii do rodziny narodów demokra- 
iycznych.

1 rzeba pamiętać, że Rumunia nale­
żała do najbardziej zacoianych państw 
europejskich. Na początku drugiej 
wojny światowej analfabetyzm w 
kraju wynosił ponad 60 proc., a śmier­
telność wśród dzieci była najwyższa 
w Europie. Epidemie z roku na rok 
pustoszyły wieś rumuńską. W tych 
warunkach podniesienie ekonomiczne 
kraju było nieodzowni koniecznością. 
Logicznym zaś następstwem 
hitleryzmu, zwycięstwa Armii 
cltiej i przemian politycznych 
jach Europy wschodniej było 
nie z obozem hitlerowskim, a 
nie abdykacja króla Michała 
30 grudnia 1947 r.

Te dwie daty 22 sierpnia 1944 roku 
i dzień abdykacji króla Michała są 
kamieniem węgielnym współczesnej 
Rumunii.

Nowy rząd, na którego czele stoi 
Petru Groza, dość szybko zdołał do­
prowadzić do stabilizacji życia gospo­
darczego, uporządkować finanse pań­
stwa i polepszyć sytuację ludności.. 
Po ciężkim kryzysie żywnościowym 
na skutek nieurodzaju w 1946 roku, 
kraj podniósł się wydatnie. Znaczne 
sukcesy można zanotować w rozwoju 
przemysłu rumuńskiego. Powstając 
stopniowo z upadku w czasie wojny 
najszybsze postępy wykazał przemysł 
poligraficzny i papierniczy. Produkcja 
nafty po przezwyciężeniu sabotażu 
koncesjonariuszy zagranicznych wy­
kazuje coraz wyższy poziom.

Wzrosła również produkcja węgla. 
W roku bieżącym przemysł rumuński 
osiągnął już stan z 1938 roku. Ru* 
munia współczesna wykazuje stałą 
tendencję rozwojową swego przemy­
słu i rolnictwa zapoczątkowaną szczę­
śliwie historyczną datą 22 sierpnia 
1944 roku. H. B.

WŁODZIMIERZ SOKORSKI

Wspólnota kulturalna narodów

upadku 
Radzie- 
w kra- 
zerwa- 

następ- 
w dniu

Podstawowym zagadnie­
niem, które stanie się przed­

miotem rozważań Wrocławskiego Kon­
gresu Intelektualistów, będzie niewąt­
pliwie problem wspólnoty kulturalnej 
narodów, wielki problem wspólnej kul­
tury człowieka

Kultura pow.staje nie w wyniku pro­
stego nagiomadzenia odkryć i osiąg­
nięć naukowych jednostek i narodów. 
Proces rozwoju kulturalnego jest nie­
ustannym procesem przewartościowy- 
wania. na coraz to wyższej bazie ma­
terialnej i duchowej, tych osiągnięć 
pracy człowieka. które przekraczają 
granice czasu i przestrzeni gromad, 
plemion czy narodów, w ramach któ­
rych powstały i których 
nim dziełem.

Gdy patrzymy na już 
gę człowieka, widzimy 
strzeni wieków kultura grecka odradza 
się ciągle na coraz to nowej wyższej 
podstawie historycznej, jako wyraz 
dziejowy postępu i dialektycznego 
przeciwieństwa obskurantyzmu i zaco­
fania myślowego, iako kultura ludu, 
który uwierzył w siły i moc ludzkiego 

' rozumu, jako kultura narodu, który 
postawił na człowueka i w człowiecze 
prawo na ziemi uwierzył.

f) kresy obskurantyzmu,
v / średniowiecza, p^7 

palono dzieła 
Epikura i Euhemerosa, 
widzącego w bóstwach 
interesy, wolą klas

czasu

są bezpośred-

przebytą dro- 
jak na prze-

, reakcji i 
podczas których 

Demokryta, Talesa, 
już wówczas 
tylko ludzkie 

posiadających,

zmienione w siły nadludzkie nie prze­
kreśliły trwałych osiągnięć wielkich 
myślicieli greckich. którzy w nowej 
postaci, w nowym marszu człowieka 
naprzód odradzali się w okresach na­
wrotu do myśli humanistycznej, w o- 
kresach wielkiej rewolucji i wreszcie 
jako twórcy dialektycznej metody my­
ślenia przyczynili się do stworzenia 
podstaw nowego światopoglądu ,nowej 
walczącej klasy, klasy robotniczej.

Bo w takim samym stopniu, w jakim 
kultura jest dziełem pracy człowieka, 
jego mózg i i jego mięśni, jest ona 
również wyrazem danego układu c o- 
łecznego, w którym nieustannie do- 
konywuje się proces walki o nowy 
lepszy świat, świat bliższy, o następny 
etap historycznego rozwoju, obiektyw­
nej prawdy konieczności dziejowej.

O siągnięcia kulturalne, które są
■ wyrazem dźwigania 

czeństw ludzkich naprzód, 
wynikiem głęboko humanistycznej tre­
ści walki o postęp SDołeczny, przekra­
czają granice swoich narodów, swoich 
grup czy nawet klas społecznych, prze­
kraczają granice czasu i przestrzeni i 
stają się trwałymi osiągnięciami czło­
wieka w jego walce o postęp kultu­
ralny jego codziennej twórczej pracy 
budowania nowego społeczeństwa.

W tych więc warunkach to wszyst­
ko, co nosi w sobie znamię wielkich, 
zobiektywizowanych osiągnięć kultu­
ralnych, jest trwałym i wspólnym do­
robkiem społeczności ludzkiej, jest jej 
trwałą i wspólną kulturą. I chociaż

się społe- 
które są

jest kulturą budowaną w granicach 
poszczególnych narodów i przez posz­
czególne narody lecz budowaną przez 
człowieka, i dla człowieka, niezależnie 
od jego przynależności rasowej, ple­
miennej czy państwowej.

Nie może istnieć i nie będzie istnieć 
żadna „żelazna kurtyna" dla istotnie 
trwałych i wielkich osiągnięć kultural­
nych człowieka, powstających dziś w 
trudnej walce, przeciwko tym którzy 
dla egoistycznych interesów swojej 
klasy chcą zatrzymać świat w jego 
rozwoju.

rT'ę twórczą walkę o postęp kultu­
ralny prowadzi dzisiaj klasa ro­

botnicza w najszerszym tego słowa 
pojęciu, obejmującym zarówno robot­
ników fizycznych jak i pracowników 
umysłowych. Prowadzi ją dlatego, że 
dynamika historycznego rozwoju od­
dała w jej ręce misię wnzwolęnia nie 
tylko swej własnej klasy, lecz całego 
społeczeństwa, a tym samym jej praw­
da dziejowa utożsamiła się z prawdą 
obiektywną.

Walka klasy robotniczej jest więc 
obecnie nie tylko obroną tego wszyst- 
'■■■"'•■o co jest trwałe, wielkie i wspól­
ne kulturze człowieka, lecz walka ta 
jest równocześnie procesem budowa­
nia nowej kultury człowieka, kultury 
nowego socjalistycznego odrodzenia 
nowego socjalistycznego humanizmu, 
w którym zniknie pojęcie człowieka, 
jako synonimu ucisku i zbrodni, a za­
triumfuje pojęcie człowieka jako sy-

dalsze- 
w jego 
i szczę-

samym

nonimu braterstwa nauki i twórczości, 
skierowanej na przyspieszenie 
go pochodu człowieka naprzód 
wysiłku zbudowania Dlanowego 
śliwego społeczeństwa

Nasza walka jest więc tym
zaprzeczeniem więcej nawet — prze­
ciwstawieniem się wszelkim rozstrzyg­
nięciom na gruncie nowych wojen 
jest walką z nowa próbą wykorzysta­
nia doniosłych odkryć 
produkowania narzędzi 
'du.

p ostęp wj-klucza 
walczy z wojną,

naukowych dla 
zbrodni i mor-

wojnę.
jako z

Kamienie i bagna — oto krajobraz półwyspu Kola. Przed wieloma 
tysiącami lat przeszedł tą<Ty lodowiec, zostawiając potężne masy 
żwirowisk. Tu i ówdzie kamienie pokrywa mech i grubą warstwa 
piasku, z którego wyrastają pojedyncze drzewa.

Przykry jest klimat półwyspu Kola:' 
krótkie lato, ostre wiatry, wczesne 
mrozy — warunki bynajmniej nie 
sprzyjające rozwojowi roślin. Znani na 
Zachodzie uczeni — Haberlandt i 
Krueger — oświadczyli, że na 67 stop­
niu szerokości geograficznej wszelka 
uprawa roli jest niemożliwa. Próby 
dokonywane przez osadników rosyj­
skich nie dały rzeczywiście żadnych 
rezultatów. Życie zdawało się po­
twierdzać słuszność tej hipotezy.

Mieszkańcom tej ziemi — Lapończy­
kom — uprawa roli była zupełnie nie­
znana. Nie widzieli nawet nigdy, jak 
rośnie zboże, jak wyglądają jarzyny. 
Całe wsie opanowane były przez 
szkorbut.

Przed 25 laty przybył tu absolwent 
Leningradzkiego Instytutu Gospodar­
stwa Wiejskiego, Estończyk J. Eich­
feld. Zamieszkał w pobliżu stacji kole­
jowej Chibina, leżącej na 67 równo-

leżniku. Zaczął on swoje eksperymen­
ty na matym skrawku ziemi. Posadził 
tu ziemniaki ćwikłę, buraki czerwone, 
rzodkiew, szpinak, kapustę. Wraz ze 
swą asystentką, Marią Chrennikową 
rozpoczął systematyczną pracę.

Pierwsze niepowodzenie — fala mro­
zów, które zniszczyły rośliny — nie 
zraziło młodych uczonych. Eichfeld 
poddał bliższej obserwacji zmarznięte 
rośliny i stwierdził, że niektóre z nich 
nadal są zielone. Zrozumiał on w tej 
chwili, po jakiej drodze winien kro­
czyć. Te właśnie zmarznięte rośliny 
miały być punktem wyjścia dla no­
wych, odpornych na mrozy gatunków.

Rośliny rozwijały się, ale przybiera­
ły dziwne formy. Rzodkiew i czerwony 
burak zakwitły, ale korzenie ich po­
zostały bez zmiany, liście szpinaku 
zmarniały. Wykazywał się w tym 
wpływ długotrwałego, nieprzerwanego 
dnia polarnego. Miał on jednak i pozy­
tywne strony nadmiar światła wy­
równał brak ciepła. Niektóre gatunki 
jarzyn, które w okolicach Leningradu

Czesi i Polacy z Czechosłowacji

poznali piękno Bałtyku
TTOCURA I KAPUSTĘ widziałem ostatni raz w maju 1945 

roku. Było to bezpośrednio przed wyzwoleniem. Przez szereg 
lat przebywaliśmy wspólnie w obozie koniceoitnacyjnym w Gusen w Górnej 
Austrii. Poznaliśmy się w czasie noszenia kamieni w kamieniołomie. Ko­
cur i Kapusta pochodzą z Zaolzia i byli nauczycielami w polskim szkolnic­
twie mniejszościowym. Po zajęciu Zaolzia przez Niemców natychmiast icałe 
polskie nauczycielstwo z-oetało wysłane do obozów koncentracyjnych. 
Razem spędziliśmy więc lata. Później

— po wyzwoleniu obaj powędrowali z 
powrotem na Zaolzie. Trudno więc było 
przypuszczać, że spotkam ich właśnie 
w Sliwiniie, nad Bałtykiem.. A jednak 
tak się stało.

Od nich to dowiedziałem się, że na za­
proszenie Ministerstwa Oświaty przy­
było do kraju na okres wakacyj nad 
polskie morze około 50 polskich nau­
czycieli z Zaolzia. Celem był nie tylko 
wypoczynek, ale i zapoznanie się z do­
robkiem gospodarczym, kulturalnym i 
społecznym Polski Ludowej. Razem z 
Polakami przyjechało również kilku 
Czechów z rejonu Zaolzia, tych właśnie, 
którzy bezpośrednio współpracują ze 
szkolnictwem polskim.

Dzięki temu przeto przypadkowi sta­
łem się uczestnikiem uroczystego za­
kończenia kursu i obozu wakacyjnego 
dla polskich nauczycieli i nauczycielek 

. z Czechosłowacji. Nastrój tego ostat­
niego wieczoru był specjalny, a ucze­
stniczyli w nim nie tylko Polacy z kra­
ju i Zaolzia, ale również i Czesi. Wśród 
Czechów znajdował się delegat Czes­
kiego Ministerstwa Oświaty i inspek­
tor szkolmy z Brna Cenek Nalepa. On 
to imieniem Czechów dziękował whai- 
dzom polskim za serdeczne przyjęcie, 
jakie zgotowano zarówno Czechem jak 
i obywatelom czeskim polskiego pocho­
dzenia. Cenek Nalepa to — według o- 
świadczeń Polaków z Czechosłowacji — 
człowiek bardzo nam życzliwy. Do nie­
go udają się zawsze nasi delegaci, by 
omawiać sprawy rozbudowy szkoltniic-

twa polskiego na terenie Zaolzia. I 
zawsze znajdują u niego pomoc i zro­
zumienie. Dzięki temu szkolnictwo pol­
skie na Zaolziu rozwija się obecnie po­
myślnie. Polacy z Czechosłowacji pod­
kreślają, że nastąpiło to dopiero obec­
nie po wielkiej rewolucji ludowej. Mi­
nęły bowiem — jak to mówi Nalepa — 
j.spatne casy", jakie były poprzednio. 
Nastał okres słowiańskiej 
współpracy wszechstronnej 
kowej

Polacy z Czechosłowaicji 
przychylne stanowisko prezydenta Got- 
twalda dla sprawy polskiej. Nie było 
by tych sukcesów, nie otwarto by tylu 
polskich szkół, gdyby nie prezydent 
Gottwald. On to w okresie, kiedy, jeszcze 
był premierem, często osobiście interwe­
niował u władsz czeskich w sprawie o- 
twierania polskich szkół i nieczynienia 
trudności szkolnictwu polskiemu. Dzięki 
temu pod konieic roku szkolnego 
1947/48 pracowały już 84 szkoły pol­
skie, a dalsze były w trakcie organiza­
cji. W nowym roku, który wkrótce się 
rozpocznie, powołanych zostanie do ży­
cia kilka dalszych placówek. Prace or­
ganizacyjne są już na ukończeniu, W 
nowym roku szkolnym liczba polskich 
szkół powszechnych na Zaolziu prze­
kroczy liczbę 90. To jednak nie wszy­
stko. Obok nich działa polskie szkol­
nictwo średnie i zawodowe. W 
Orłowej znajduje się samodzielne pol­
skie gimnazjum, d>o którego uczęszcza 
ponad 300 młodzieży. Drugie gimnazjum 
polskie znajduje się przy placówce cze­
skiej w czeskim Cieszynie i uczęszcza

współpracy, 
i niemałost-

podkreślają

I tam 230 polskiej młodzieży. Szkolnic­
two zawodowe jest w odbudowie. Pra­
cuje się nad zorganizowaniem samo­
dzielnej polskiej szkoły handlowej i 
szkoły żeńskiej gospodarstwa domowe­
go.

Po kilkutygodniowym pobycie w Sli- 
winie, Polacy . z Czechosłowacji poje­
chali do Wrocławia na Wystawę. Bał­
tyk wywarł na nich wielkie wrażenie. 
Większość iz nich dopiero po raz pierw­
szy znajdowała się nad polskim mo­
rzem, lub w ogóle widziała je po raz 
pierwszy. Jeszcze większe wrażenie wy­
warła na Czechach nasza prężność na 
obszarze Ziem Odzyskanych. Podziw 
dla naszych osiągnięć był szczery. Toteż 
Cenek Nalepa często powtarzał, że war­
to patrzeć w jasną przyszłość słowiań­
skich narodów, a nie należy natomiast 
wspominać „szpetnej przeszłości", która 
nas dzieliła. Czechom potrzebne jest 
morze, lecz nie znają go. Dopiero Pol­
ska umożliwia im poznanie bogactw 
morskich i dlatego Czesi z nami chcą 
i będą współpracować, nie tylko n.a po­
lu gospodarczym ale również na polu 
wymiany dóbr kulturalnych.

A gdy już zbliżyła się chwila rozsta­
nia, nie łatwo było pożegnać się z Po­
lakami z Czechosłowacji. Ba! Nawet 
Czechom nie łatwo było pożegnać się 
z polskim morzem. W czasie kilkuty­
godniowego pobytu nad Bałtykiem wi­
dzieli je i w czasie sztormu i pnzy za­
chodzie słońca; i pokochali je również. 
Pokochali i zapewnili, że w Czechosło­
waicji będą wszędzie głosili urok i po­
tęgę naszego Bałtyku, oraz pracowitość 
i wytrwałość ludu polskiego. Toteż 
wracających do kraju Czechów i Pola­
ków żegnano serdecznie nutą starej n.a- 
szej pieśni:

„A kiedy odjeżdżasz bywaj zdrów, 
O naszej przyjaźni dobrze mów“.

Czesław Piskorski

zie się rozwijały tu wspaniale doj­
rzewały.

Eichfeld wraz ze swą asystentką 
Chrennikową kontynuował niestrudze- 

. nie swe eksperymenty. Wybrał on te 
szybko dojrzewające i odporne na 

i zimno gatunki roślin, którym dzień po- 
' larny nie zaszkodził. Kilka tysięcy róż- 
‘ nych gatunków nasion zasiał on na 

eksperymentalnych działkach. Wbrew 
przepowiedniom światowej sławy auto- 

: rytetów naukowych, uczeni radzieccy 
odnieś?’ wspaniałe zwycięstwo. Udało 

! się im wyhodować gatunki roślin od- 
? porne na wczesne mrozy, które w cią- 
1 gu krótkiego lata polarnego 

swój proces dojrzewania i nie 
wpływom dnia polarnego.

Jarzyny i zboże dojrzewają
1 tylko na dobrze użyźnianej ziemi, lecz 

na miejscu nie było nawozów.%Na pół-
■ wyspie Kola nie było bowiem bydła. 

Sztuczny nawóz sprowadzać należało 
z daleka.

Eichfeld zwrócił wówczas uwagę na 
bagna tundry Chibina. Nie ulegało 
wątpliwości, że ziemia uzyskana po 
melioracji na pewno będzie lepsza od 
kamienistego gruntu.

Ze zwykłą sobie energią począł 
Eichfeld realizować swoje plany. Część 
osuszonego terenu, na której stosował 
sztuczny nawóz, dała wspaniałe plony. 
Bagna tundry chibińskiej, położone po 
tamtej stronie koła polarnego, otwie­
rały nowe możliwości rozszerzenia te­
renów uprawnych na tej szerokości 
geograficznej.

miasto
Nad jeziorem Imandra powstało z 

czasem małe osiedle Nieliczna grupa 
jego mieszkańGÓw — to pionierzy rol­
nictwa na północy. Pod koniec lat 
dwudziestych odkryto w górach Chi­
bina niezwykle bogate złoża apatytu, 
bardzo cennego surowca dla produkcji 
nawozów sztucznych >(superfosfatu).

Eichfeld zrozumiał, że odkrycie to 
stworzy podstawę rozwoju rozpoczę­
tego przezeń dzieła. Przystąpiono do 
wydobywania apatytu na wielką skalę. 
W tundrze, nad brzegiem jeziora Wu- 
djawr powstało nowe miasto Kirowsk. 
Mieszkańcom tego miasta trzeba było 
dostarczyć mleka, ziemniaków, jarzyn. 
Eichfeld stworzył wówczas sowchoz 
„Industria". najdalej na północ wysu­
nięte przedsiębiorstwo rolnicze świa­
ta. Zaczął on od uprawy powierzchni 
2 ha. Dziś powierzchnia uprawna tego 
sowchozu wynosi ponad 2000 ha.

Do 1932 pracownicy stacji doświad­
czalnej w Chibina zajmowali się ho­
dowlą roślin na drodze selekcji. 
Wspaniałe jednak rezultaty, jakie da­
wało zapylanie i krzyżowanie różnych 
gatunków roślin, skłoniło ich do sto­
sowania tych metod

Jeden z asystentów Eichfelda, Noil 
Wesselowski. skrzyżował dziki, połu­
dniowo-amerykański ziemniak z ga­
tunkiem kultywowanym. Otrzymane w 
ten sposób nasiona Wesselowski za­
sadził, a następnie z 7000 do 8000 ro­
ślin wybrał 150 do 200 specjalnie od­
pornych na zimno Tak powstały nowe 
gatunki północnych ziemniaków „Iman­
dra", „siostra imandry" i inne.

Przez skrzyżowanie otrzymano 
nież w tundrze Chibina nowe < 
pomidorów kapusty, jęczmienia, owsa : 
Pracownicy naukowi stacji Gusjew, ! 
Palczykowa Mankow pracowali z en- ; 
tuzjazmem pod kierunkiem Eichfelda 
nad przekształceniem oblicza północy, j

kończą 
ulegają

jednak

Postęp 
formą 

historycznych rozstrzygnięć niosących 
regres kulturalny dla cywilizacii ludz­
kiej, jako z formą decyzji narzucanych 
ludzkości przez te klasy społeczne, 
które stały sie wykładnia przeszłości. 
W bezsile usiłują one wtrącić ludz­
kość w otchłań wojny, zbrodni i po­
żogi.

Postęp i klasy soołeczne, które po­
stęp reprezentują, nie potrzebują wo­
jen dla realizacji swoich zamierzeń 
ponieważ same są rezultatem twórczej 
nracy człowieka i nowego układu spo­
łecznego wyrosłego z tejże pracv.

Wojnę iako formę rozstrzygnięć hi­
storycznych wybiera zawsze klasa gi­
nąca, dziś wiec wybiera ją faszyzm i 
imperializm Wojnę imperializm wy­
biera dlatego że nie„będąc już w sta­
nie samemu tworzyć żadnych nowych, 
trwałych wartości kulturalnych, świa­
domie idzie na zniszczenie kultury 
człowieka, odmawiając mu prawa do 
wolności i twórczego rozwoju.

Tdlatego kongres intelektualistów 
i działaczy sztuki całego świata, 

kongres w obronie trwałych wartości 
kulturalnych i naukowych osiągnięć 
człowieka, kongres będący wyrazem 
wsnólnoty kulturalnej narodów, jest 
jednocześnie kongresem wymierzonym 
nrzeciwko nowej zbrodni wojny, prze­
ciwko szczuciu na siebie narodów 
świata, nrzeciwko psychozie masowe­
go mordu.

Zbierając się na Kongresie Wro­
cławskim nie wolno nam jednak ani 
przez chwilę zapomnieć, że główną 
siłą intelektualistów świata, myślicie­
li. uczonych i artystów jest nie tylko 
miara ich prawdy 
czucia historycznej 
pierwszym rzędzie 
rodowa solidarność 
robotniczej którei 
wą i nierozłączną, 
niczej jest bowiem dzisia) wola tych 
vszvstkich narodów, które związały 

swą przyszłość z postępem kultural­
nym, a więc prawdziwą wolnością.

I w takim stopniu, w jakim klasa 
robotnicza sama stała się dzisiaj naro- ■ 
dem, w jakim walczące ludy, wyzwo­
lone z pęt imperializmu i kapitalizmu 
stały się częścią składową walćzącej 
ludzkości, możemy mówić o historycz­
nej misji Kongresu Wrocławskiego ja­
ko kongresu głoszącego trwałą wspól­
notę kulturalną narodów świata, jako 
kongresu, który rozbija w niwecz 
sztucznie tworzoną przez amerykański 
imperializm legendę o „żelaznej kurty­
nie", mającej jakoby dzielić narody 

państwa
rp ę fałszywą legendę raz na zaw- 

sze przekreślamy. Nie dzieli nic 
bowiem ludzi nauki 1 ludzi sztuki, po­
nieważ prawdziwa nauka i prawdziwa 
sztuka zaczyna się dzisiaj tam, gdzie 
na arenę historii wkracza nowy czło­
wiek, człowiek postępu dziejowego, 
człowiek, którego sztandarem jest 
wolność, twórczość, nauka i sprawie­
dliwość społeczna.

obiektywnej i po- 
słuszności, lecz w 

jest nią międzvna- 
siła i wola klasy 

są częścią składo- 
Wola klasy robot-

I

Miasto,
które zagubiło

- swoje rzeki
W Związku Radzieckim są miasta, 

które na skutek procesów hydrogra­
ficznych zatraciły swoje rzeki. Ta­
kimi miastami są między innymi Ka­
zań i Wasilsursk.

Kazań w dawnych czasach, za- 
Iwana Groźnego, był jednym z miast, 
leżących na lewym brzegu Wołgi, a 
dziś znane jest jako miasto „lądo­
we". Wołga, na skutek pewnych 
procesów geologicznych i hydrogra­
ficznych w ciągu wieków, przesunę­
ła się o 7 kilometrów na orawo.

Wasilsursk w dawnych czasach le­
żał — jak wskazuje sama nazwa — 
nad rzeką Surą, dziś zaś przepływa 
obok niego 
przez ciągłe 
brzegu rzeki, 
przenosił jej 
ten sposób z 
chłonęła koryto dolnej Sury i zbliży­
ła się do Wasilsurska.

Wołga. Prąd Wołgi 
podmywanie prawego 

niszczył go i stopniowo 
koryto na prawo. W 
biegiem lat Wołga po­

io rów- : 
gatunki • 
i, owsa •
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Ambitny Kamiemac w powiecie kościańskim Ostrowska Miejska Rada Narodowa 
uchwaliła budżet

Publićzne posiedzenie Miejskiej Ra-lskiej i na przebudowę Rzeźni Miej- 
dy Narodowej odbyło się w czwartek,Iskiej. Uchwalono opłaty kanałowe i za 
dnia 19 sierpnia br. pod przewodnic­
twem pana Tadeusza Karasińskiego. 
Wprowadzono nowego radnego z ra­
mienia PPR p. Stanisława Olejnicza­
ka w miejsce ustępującego p. Wiktora 
Walczaka. Przyjęto do wiadomości 
przychylną decyzję Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, zezwala­
jącą na zaciągnięcie pożyczek: na prze­
budowę wodociągów i kanalizacji miej-

chce być wzorowa, wsią,
młocarnie pracują bez wytchnienia 
przy omletach, ale podołać nie mogą 
zamówieniom. Przydałyby się jeszcze 
4 lżejsze młocarnie, bo istniejące cięż­
kie są bardzo trudne do przesuwania 
po miękkiej roli. Na jesień stara się 
spółdzielnia o traktory do orki i ko­
paczki do ziemniaków.

W obrazie wsi uderza brak sadów 
i choćby pojedynczych drzew owoco­
wych. Rozmawiałem o tym z wójtem 
p. Przybylskim i ten zapewnił mnie, 
iż na przyszłą jesień zamówił już w 
lubelskim województwie kilka tysięcy 
drzew owocowych. Czyni też zabiegi 
o elektryfikację wsi, co by automatycz­
nie ułatwiło też radiofonizację. Naj­
ważniejszym i najpilniejszym postula­
tem wsi jest w tej chwili budowa 
mieszkań dla parcelantów. Opróżnienie 
przez nich np. pałacu — umożliwiło by 
zorganizowanie ośrodka zdrowia.

W. S.

* u
Przypadkowo znalazłem się w Kamieńcu, leżącym przy szosie z Kościana 

do Grodziska, o którym już w pociągu dowiedziałem się, że ma wielkie 
aspiracje społeczne i gospodarcze. Wizyta przekonała mnie, że wieś nasza 
nie śpi; przeciwnie bardzo szybko wygrzebuje się z marazmu przedwojen­
nego i szybkimi krokami dąży do lepszego jutra.

Kamieniec, to niewielka osada, bo 
liczy zaledwie 60 gospodarstw rolnych, 
w tym 35 parcelantów na gruntach 
podworskich. Domki murowane, kryte 
dachówką, rozmieszczone wzdłuż bru­
kowanej drogi, sprawiają miłe wra­
żenie. Nad wioską panuje wysoka wie­
ża pięknego kościoła, zbudowanego w 
roku 1910 na miejscu starego kościół­
ka z roku 1380,

Ziemia urodzajna, toteż na polach 
stoją gęsto bielejące się z dala duże 
stogi zboża. Łąki czekają już na dru­
gie sianokosy.

Naprzeciw kościoła — poczta i bu­
dynek gminnej spółdzielni S. Ch. Z 
boku pałac po b. obszarniku, w którym 
mieszkają rodziny parcelantów i mie­
ści się przedszkole państwowe. Obok 
pałacu okazałe i dobrze utrzymane 
mury fabryki mączki ziemniaczanej nie­
stety dziś nieczynnej. Poza wsią ulo­
kowała 
gminny 
telskiej.

Gdyby Kamieniec zdobył się jeszcze 
na Dom Ludowy z biblioteką, na Ośro­
dek Zdrowia z lekarzem, na elektryfi­
kację i radiofonizac ję — to stałby się 
nie tylko ośrodkiem administracyj­
nym, ale i gospodarczo-kulturalnym 
całej gminy.

Do tego jeszcze daleko, a pierwszą 
największa przeszkodą na drodze ku 
temu wielkiemu celowi — jest brak 
mieszkań i budynków gospodarczych 
dla 35 rodzin parcelantów.

Są jednak we wsi obywatele, którzy 
o tym wszystkim myślą i starają się 
wciągnąć do pomocy czynniki miaro­
dajne. Kamieniec powinien być wsią 
wzorcową i będzie, jeśli tylko sam 
zechce. Największe nadzieje pokłada­
ją wszyscy w świetnie rozwijającej się

Gminnej Spółdzielni Samopomocowej. 
Z tego tytułu odwiedziłem jej sklep, 
biura zarządu i magazyny, a dzięki 
uprzejmości prezesa Bilewicza dowie­
działem sie, iż Spółdzielnia prowadzi 
3 sklepy w gminie i, 3 gorzelnie, a w 
przyszłym roku zamierza uruchomić 
jeszcze 2 sklepy i jedną gorzelnię.

Rozwój spółdzielni ilustrują najle­
piej cyfry ze sprawozdania za I pół­
rocze 1948 roku. Obroty handlowe w 
sklepach dała 20 426 152 zł, obroty w 
gorzelniach 23 600 000 zł, czysta nad­
wyżka w dziale handlowym — 886 425 
złotych.

Istnieje też przy spółdzielni ośro­
dek maszynowy, którego trzy wielkie

ZACHARZEWO
Koło Związku Samopomocy Chłopskiej 

wspólnie z Kołem Polskiego Czerwonego 
Krzyża zorganizowały w ubiegłą niedzielę 
w Zacharzewie wspaniałe dożynki, które 
przyniosły 46 tysięcy zł czystego dochodu. 
Z tej kwoty przeznaczono 20 tysięcy zł na 
budowę kościoła św. Antoniego w Ostro­
wie a resztę oddano do użytku Oddziału 
Powiatowego Polskiego Czerwonego Krzy­
ża. (md)

Pod hasłem: „Miłuj bliźniego, bliźniemu służ! a

się 2-klasowa szkoła, urząd 
i posterunek Milicji Obywa- rozwija si® oddziaT PCK w Ostrowie

Ostrowski Oddział Polskiego Czer­
wonego Krzyża był w dniu 20 bm. lu­
strowany gruntownie przez delegata 
Zarządu Okręgowego PCK — p. mjr. 
Wierzbickiego. Wizytacja wykazała, 
że dotychczasowe osiągnięcia tutej­
szego PCK w pracy i służbie dla do­
bra bliźniego są zgodne z wytycznymi, 
nakreślonymi przez Naczelne Władze 
Czerwonokrzyskie.

Oddziałem PCK w Ostrowie kieruje 
od 20 lat wybitna działaczka społecz­
na pani Eleonora Chmielowa.

Do Komitetu Społecznego weszli 
przewodniczący Powiatowej Rady 
rodowej Wojciech Witczak, z-ca 
spektora szkolnego Jan Chmiel,
Związków Zawodowych Edmund Siko­
ra i dr Kazimierz Michalski, z ramie-

in-
ze

Związku Samopomocy Chłopskiej 
Zygmunt Muszyński i Władysław 

Wawrzyniak, z Ligi Kobiet — Hermi- 
na Czelna, jako delegat Związku Mło­
dzieży Polskiej — Leon Szubert, nadto 
starosta Jerzy Chrzczonowicz, prezy­
dent miasta Władysław Prętkowski i 
dotychczasowi działacze czerworyjkrzy- 
scy — wiceprezes Sądu Okręgowego 
Stanisław Janiszewski i dyr. Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego Wilhelm 
Roth.

Zadaniem Komitetu Społecznego bę­
dzie opiniowanie programu działalno­
ści Oddziału oraz zasadniczych jego

ni a

WOLSZTYN

l&cz piłki nożnej
Zrzeszenie Sportowe „Gwardia" 

urządziło na stadionie miejskim w 
Wolsztynie mecz piłki nożnej, w któ-

Kronika ostrowska
Oddział redakcji i administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422, przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło­
szenia płatne, reklamowe, nekrologi i inne 
codziennie od 8—10 i 15—17.

Dożynki w Mikstacie, jakie są zapowie­
dziane na niedzielę, dnia .22 bm, będą nie 
tylko świętem zakończenia żniw, ale im­
prezą, która ma na celu zdobycie fundu­
szów na budowę gmachu pod szkołę ogól­
nokształcącą 11-letnią.

Odstępcy od narodowości polskiej: Jan 
Gabryel, rolnik zamieszkały dawniej w 
Kucharkach, powiat Jarocin, obecnie w 
Książnicach Wielkich, pow. Dzierżoniów, 
oraz żona jego Joanna Gabryel z d. Wdo- 
wik, odpowiadali przed Sądem Okręgowym 
w Ostrowie Wlkp. za odstępstwo od naro­
dowości polskiej. Sąd po przeprowadzonej 
rozprawie skazał obu po cztery miesiące 
aresztu, (md)

rym udział wzięły drużyny z Rako­
niewic, Kargowej i Babimostu. W 
wyniku rozegranych spotkań Kargo­
wa wygrała z Rakoniewicami 4:0, a z 
Babimostem wygrała Kargowa 4:1. 
Zawody te odbyły się w ramach wy­
łonienia mistrza w powiecie wol- 
sztyńskim Po zawodach odbył się 
kiermasz w Domu Społecznym. Zysk 
przeznaczony został na zakup sprzę­
tu sportowego (trz).

Młodzież S. P. może wstępować 
do szkół przemysłowych

Komenda S. P. — Wolsztyn podaje, 
że od 14 — 31 bm. mogą zgłaszać się 
kandydaci w wieku przedpoborowym 
celem przyjęcia ich do szkół Przy­
sposobienia Przemysłowego (męska 
młodzież) i Przysposobienia Włókien­
niczego (młodzież żeńska). Zgłasza­
jący zobowiązani są: przedstawić ży­
ciorys, świadectwo szkolne, metrykę 
oraz zobowiązanie rodziców. Bliż­
szych szczegółów i informacyj udzie­
la Komenda S. Wolsztyn, ul.
5 Stycznia 20.

Żerków
już lepiej wygląda

Zarząd Miejski przystąpił w br. do 
wykonania szeregu prac, które mają 
przyczynić się do upiększenia tego ma­
leńkiego miasteczka. Przede wszystkim 
na rynku urządzony został ładny 
skwer i ustawione ławki. Poza tym 
uporządkowany został park miejski, w 
którym znajduje się piękny staro­
drzew, między innymi 9 m obwodu li­
czący buk i również stary jesion. W 
najbliższym czasie przystąpi Zarząd 
Miejski do położenia kostki na placu 
przed pocztą przy ulicy Mickiewicza, 
który to plac był dotąd w ogóle nie 
wybrukowany. Projektowane są jesz­
cze inne prace, które wpłyną niewąt­
pliwie na podniesienie wyglądu este­
tycznego miasta.

RAWICZ
Ze sportu. W 

mach mistrzostw 
żużlu, tzw. Ligi Okręgowej, odbyły 
w Rawiczu na Stadionie Miejskim wy­
ścigi z udziałem Klubów Mot. z Gosty­
nia i Gorzowa oraz rezerw miejscowe­
go Motoklubu. Wyścigi zakończyły 
się bezapelacyjnym zwycięstwem re­
zerw Rawicza, który na możliwych 27 
pkt. — zdobył 24.

(bg)

ub. niedzielę, w 
motocyklowych

ra­
na 
się

czyszczenie ulic na rok 1949, które 
zasadniczo nie różnią się od dotych­
czasowych.

Głównym punktem obrad Miejskiej 
Rady Narodowej było uchwalenie do­
datkowego budżetu miasta na rok 1948 
i preliminarza budżetowego na rok 
orzyszły.

W preliminarzu budżetowym miasta
na rok 1949 przewidziano na oświatę
6 769 800 zł, na kulturę i x sztukę
1 806 800 zł, na zdrowie publiczne
8 105 600 zł, na opiekę społeczną
5 859 800 zł, na bezpieczeństwo publi­
czne 2 472 700 zł, na administrację mia­
sta 74 422 000 zł, na utrzymanie ma­
jątku komunalnego 1 799 100 zł, na 
przedsiębiorstwa miejskie 4 387 000 zł.

W wydatkach nadzwyczajnych prze­
widziano na budowę szkoły 10 milio­
nów zł, na wyposażenie szkół w sprzęt 
szkolny 1 200 000 zł, na wyposażenie 
Biblioteki Miejskiej 900 000 zł, i na 
wyposażenie 
cych się na

zamierzeń, jak też stawianie wniosków 
w tym zakresie.

Ułożony preliminarz budżetowy na 
rok 1949 będzie zamykał się w docho­
dach i rozchodach kwotą 3 600 000 zł. 
W roku 1949 przewiduje się prowa­
dzenie w dalszym ciągu żłóbka za­
mkniętego, pogotowia ratunkowego i 
szkolenie personelu ratowniczo-sanitar- 
nego na terenie miasta i powiatu.

Akcja czerwonokrzyska na tutejszym 
terenie rozwijała się dotychczas jak 
i planuje się rozwijać w roku przy­
szłym pomyślnie, (md)

KROTOSZYN
Otwarcie wystawy „150 lat Malarstwa 

Polskiego"
W piątek, dnia 20 bm. nastąpiło w „Do­

mu Chłopa" w Krotoszynie otwarcie ob­
jazdowej wystawy Muzeum Wielkopolskie­
go pt. „150 lat Malarstwa Polskiego" przez 
starostę powiatowego p. Wincentego Bo- 
nowskiego. W otwarciu wzięli liczny udział 
przedstawiciele władz urzędów, partii, 
związków i szkolnictwa. Po otwarciu wy­
stawy nastąpiło jej zwiedzanie pod kie­
rownictwem ref. kultury i sztuki prof. 
Henryka Duczmala, który objaśniał zebra­
nym poszczególne dzieła sztuki malarskiej.

Wystawa trwać będzie od 20 do 25 sier­
pnia rb. w godzinach od 10—18, na którą 
wstęp jest bezpłatny.

Impreza ta pozwoli całemu społeczeństwu 
na bezpośrednie zetknięcie się z dziełami 
naszych wybitnych malarzy. Znajdziemy w 
niej dzieła Fałata, Grottgera, Matejki, 
Wyczółkowskiego, Hoffmanna i wielu in­
nych.

Za odstępstwo od narodowości
Wyrokiem Sądu Okręgowego w Ostro­

wie na sesji wyjazdowej w Krotoszynie w 
dniu 19 bm. skazany został Walenty Obal, 
rolnik z Perzyc, pow. Krotoszyn za od­
stępstwo od narodowości w czasie wojny 
przy zastosowaniu okoliczności łagodzą­
cych na karę 1 miesiąca aresztu.

Oskarżeni o to samo przestępstwo Wol- 
kenstein Franciszka i Henkel Rozalia z, 
Krotoszyna zostali od kary uwolnieni, gdyż 
jak wykazał przewód sądowy zostali oni 
wpisani wbrew swej woli na niemiecką 
listę narodową, (fk)

przedszkoli 
terenie miasta

organizują-
8Ó0 000 zł.

(md)

KĘPNO
Przez Sąd

r.a sesji wyjazdowej w Kępnie skaza­
ni zostali za odstępstwo od narodo­
wości polskiej: Ed. Nowojska z domu 
Altmann, zamieszkała dawniej w Kęp­
nie obecnie w Namysłowie na sześć 
miesięcy więzienia; Wincenty Burchot, 
żona jego Elżbieta Burchot z domu 
Łucka, oraz córki Gertruda i Marla 
z Nowejwsi po cztery tygodnie are­
sztu; Otylia Kuropka z domu Zimna, 
zamieszkała obecnie w Stradomii Gór­
nej (pow. Syców) na dwa miesiące 
aresztu; Paweł Homiński, dawniej w 
Bralinie pow. Kępno, obecnie w Stra­
domii Górnej pow. Syców, na sześć 
miesięcy więzienia; Teodor Piontek z 
Proszowa pow. Kępno na sześć mie­
sięcy więzienia; Franciszek Pietrus, 
dawniej w Nowejwsi pow. Kępno, o- 
becnie w Stradomii Górnej pow. Sy­
ców na sześć miesięcy więzienia i żo­
na jego Teresa Pietrus z domu Lenard 
na dwa tygodnie aresztu; Jan Kublik, 
rolnik z Zbyczyny powiatu kępińskie­
go i żona jego Joanna Kublik po 
sześć miesięcy więzienia. Maria Kub­
lik z Zbyczyny również na sześć mie­
sięcy więzienia, (md)

Okręgowy w Ostrowie

Miejska Górka

bez apteki
Miejska Górka posiada Cukrownię, 

zatrudniającą w obecnej porze 400 pra­
cowników, a w czasie kampanii do 
1200 pracowników. Jest tu młyn paro­
wy, dwie cegielnie, jedna w Rozstęp- 
niewie, druga w Miejskiej Górce. W 
mieście jest wiele pracowników umy­
słowych, również pracowników budow­
lanych i innych. Jednak od 2 miesię­
cy nie ma aptekarza mimo, że stoi śli­
czny gmach poniemiecki z pełnym u- 
rządzenięm aptecznym. Robotnicy zmu­
szeni są lekarstwa nabywać z Rawi­
cza, oddalonego o 9 km oraz z Jutro­
sina, 19 km.

Może by Ubezpieczalnia raczyła o- 
głosić konkurs na aptekarza!

Pieniądz

absolwentka A. H.

8b-386

POSZUKUJE SIĘ:
Dyr. Beyge Franciszka,
Sędziego Benedykta Tomaszewskiego,
Józefa Antczaka, b. prac. F.-my Ouasta,
Józefa Nowickiego, b. prac. A. W. des R. L. M., 
Wacława Wróblewskiego, b. prac. A. W. des

R. L.M.,
Alojzego Grabowskiego, b. prac. A. W. des 

R. L. M.
O podanie adresów wyżej wymienionych 

uprzejmie prosi
Wiktor TADEUSZ

Zielona Góra, Kożuchowska 7 m. 3.
Tel. 831. 8b-378

TAPETYtanio
CERATY 

stołowe, wózkowe 
meblowe

Linoleum
na stoły i teki

Wielka 9, I piętro 

Zb. Waligórski 
wejście z trt Szewskie! oóól7

Hurtownia żelaza w Pozanniu 
poszukuje natychmiast pożycz­
ki 1.000.000—1.500.000 Of. 
Głos Wielkopolski nr 19092.
300 do 400 tysięcy pożyczki 
lub cichego wspólnika poszu­
kuje się do dobrze prosperują­
cego handlu hurtowego. Oferty 
nr 2414 Czytelnik. Armii Czer- 
wonei 1. ____________ c2709
Szukam pożyczki 2.250.000 zł, 
procent mieszkanie komforto­
we w nowoodbudowanej ka­
mienicy. zabezpieczenie hipo­
teczne. Oferty Głos Wielko­
polski nr 19134. 

s.Tp.
Wincenty Trzebiński

Prezes Zarządu Polskiego Instytutu Prasoznawczego 
Dziekan Wydziału Dziennikarskiego ANP.

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 20 sierpnia 1948 r. w War­
szawie.

Odszedł od nas wybitny znawca zagadnień prasowych i długoletni wy­
chowawca młodzieży dziennikarskiej.

W szczupłym zespole badaczy prasy w Polsce ze zgonem Jego powstała 
luka nie do wypełnienia. Polski Instytut Prasoznawczy traci w Zmarłym 
swego niestrudzonego przewodnika i organizatora prac naukowych.

Zarząd Polskiego Insfyhifu Prasoznawczego

Dnia 20 sierpnia 1948 zmarła po długich 1 ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św. nasza najdroższa matka, córka, siostra, bra­
towa, szwagierka, ciocia i babcia, śp.

z Bielażów

Filomena Budzińska
przeżywszy lat 41. 1

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm., o godz. 10.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie. 19186

W ciężkim smutku pogrążeni 
dzieci i rodzina

Dnia 21 sierpnia 1948 zmarła nagle, namaszczona Olejami św., moja 
najdroższa żona, córka, ukochana siostra, synowa i ciocia, śp.

EWA SMOLIŃSKA
przeżywszy lat 31.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm., o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza 
górczyńskiego.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż i rodzina

Poznań, ul. Niegolewskich 10 m. 14 19189
Zajcład Pogrzebowy „Ceremoniał" ul. Towarowa 25. Tel. 40-63.

Wincenty Trzebiński
wybitny publicysta, pionier prasoznawstwa

1 wychowawca młodzieży
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach w dniu 
w Warszawie.

Prasa polska traci w Zmarłym nieodżałowanego 
prasowych i wychowawcę młodych kadr dziennikarskich.

Zarząd Polskiego Związku Wydawnictw Prasowych

polskiego

20 sierpnia 1948 r.

badacza zagadnień

Dnia 20 bm. zmarł po długich, ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., śp.

Wacław Pławiński
aptekarz 

przeżywszy lat 77.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

23 bm., o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na So- 
łaczu. Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 
dnia 27 bm., o godz. 7.30 w kościele parafial­
nym na Sołaczu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córka, zięć, wnuki i rodzina

Poznań, Podhalańska 3 F1520

Dnia 13 sierpnia 1948 r., zasnął w Bogu w 
Zakopanem, w wieku lat 40, po długiej i cięż­
kiej chorobie, spowodowanej niewolą niemie­
cką, śp.

KRZYSZTOF BREZA
syn Józefa 

rtm. 25 Płk. Ułanów, 
v-prezes Pińskiego Związku Ziemian, 

kierownik działu Centrali Rybnej w Gdyni, 
bojowiec ruchu wolnościowego, 

obrońca Warszawy.
Pozostawił w głębokim smutku pogrążonych 

c2700 żonę, dzieci, rodziców i siostrę

Dnia 20 sierpnia 1948 zmarł, śp.

Jan 'Łuczak
długoletni pracownik Ubezpieczalni Społecznej 

w Poznaniu
Zmarły był sumiennym i gorliwym praco­

wnikiem i cieszył się sympatią wśród kierow­
nictwa jak i współpracowników.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm., 

o godz. 10.45 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu.

Dyrekcja Ub. Społ. w Poznaniu 
Rada Zakładowa 

przy Ub. Społ. w Poznaniu 
Związek Zawodowy 

Pracowników Inst. Ub. Społ. R. P.
Oddz. I w Poznaniu 8a-231

Przetarg
Starostwo Powiatowe Sremskie — Referat Odbu­

dowy w Śremie ogłasza przetarg na wykonanie na­
prawy centralnego ogrzewania:

w Zakładzie dla Ubogich Poznańskiego Wojewódz­
kiego Związku Samorządowego w Śremie.

Podkładki ofertowe można odebrać w Starostwie 
Powiatowym Referat Odbudowy w Śremie pokój 
nr 10.

Oferty na wyżej wymienioną pracę należy złożyć 
w podwójnych zalakowanych bezfirmowych koper­
tach z napisem „Oferta na wykonanie naprawy cen­
tralnego ogrzewania w Zakładzie Ubogich w Śremie*' 
do dnia 1 września 1948 r. godz. 9, gdzie nastąpi 
otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Urzędzie Skarbowym w Śremie na konto 
Starostwa Powiatowego rachunek bieżący nr 4 (su­
my niebudżetowe) w wysokości Vl» od oferowanej 
sumy. Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w 
terminie 10 dni po otwarciu ofert.

Starostwo Powiatowe — Referat Odbudowy zastrze­
ga sobie prawo swobodnego wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferty, zredukowanie niektó­
rych robót jak również prawo unieważnienia prze­
targu bez podania powodów.

Za Starostę Powiatowego 
(—-) K. Matuszkiewicz 
Architekt PowiatowySTRONA 4 Nr 231 ABC
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:KURTKI męskie ;

100% wełny •
Z na watolinie w praktycz. kolorze popielatym po cenie •: s.iss,- :

poleca 9

* Tani Zakup—FellKs Konieczny •
* Poznań, Dąbrowskiego 46 — lei. 34 61 i 39-16 *
* bwa-a; wejśc e z Rynku Jeżyckiego p6589 •••••••••••••••••••••••••••••••O

I sztandary
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje łachowo ' solidnie firma 

IRENA SZAŁOWA sa-228 

Poznań — Telefon 12-54 
ul. Ratajczaka lla i Skarbowa 23

PASZA DLA KRÓW 
ŚRUT LNIANY
Dostarcza po cenach 
konkurencyjnych „Po­
kost", Warszawa, ul. 
Puławska 47, tel. 426-62 

8b-350 ił

(4

Państwowe Liceum Rolnicze
w Bielicach, p-ta Gębice, tel. 21

pow. Mogilno, stacja Kwieciszewo, przyjmuje 
zapisy do ki. I i II do dnia 25 bm. Informa­

cji udziela Dyrekcja. 8b-2ó8

t»
UL. TARGOWA

NIKLOWNIA METALI 
FABRYKA WYROBÓW 
METALOWYCH
NR 44 II BRAMA TEL. 69-14.

P STEMPLI
-PO?nań </ 0

NADESZŁY PŁASZCZE JESIENNO-ZIMOWE 
W NAJNOWSZYCH FASONACH I KOLORACH 

Olbrzymi wybór DAMSKICH I CHŁOPIĘCYCH 
Pelisy — Ciepłe kurtki — Ubrania — Spodn e — Materiały płaszczowe — 
ubraniowe i sukienkowe oraz wytworną b eliznę damską i męską poleca

f diuardf Michaeli? 
Poznań, Wrocławska 22 (Walki Młodych! nar. Szkolnej, teł. 22-14116-54 | 
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Przetarg
Wydział Wojewódzki Poznański w Poznaniu, ul. 

23 Lutego 7a, ogłasza niniejszym przetarg nieograni­
czony na wykonanie prac malarskich w budynku 
poklasztornym w Zakładzie dla Ubogich Poznańskie­
go Wojewódzkiego Związku Samorządowego w Śre­
mie.

Oferty, których wzory otrzymać można za opłatą 
300,— zł w gmachu Wydziału Wojewódzkiego Poznań­
skiego, pokój nr 30, należy złożyć po ich wypełnieniu 
w nieprzejrzystej i zalakowanej kopercie z napisem: 
„Oferta na wykonanie prac ..."

Na zabezpieczenie ofert składa przedsiębiorca wa­
dium w wysokości 2*/« od sumy ogólnej oferty.

Wadium należy złożyć w Kasie Głównej P. W. Z. S. 
w Poznaniu, ul. 23 Lutego nr 7a.

Kwit na złożone wadium przedłożyć należy Komi­
sji Przetargowej w dniu otwarcia ofert.'

Wydział Wojewódzki Poznański zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru oferenta bez względu na 
cenę oraz uznania, że przetarg nie dał wyniku do­
datniego. |

Termin przetargu wyznacza się na dzień 30 sierpnia 
1948 r. o godz. 10, pokój nr 29, w gmachu Wydziału 
Wojewódzkiego Poznańskiego w Poznaniu, ul. 23 Lu­
tego nr 7a.

Bliższych informacji udziela się codziennie w go­
dzinach od 10 do 12.

Za Przewodniczącego 
Wydziału Wojewódzkiego

(—) mgr pr. St. Maciejewski 
8b-382 Naczelnik Wydziału Samorządowego

przyjmuje roboty: 
ślusarskie, tokarskie, frezerskie, cementowanie, 

hartowanie, szłancowanie części 
oraz niklowanie metali.8b369

Zaprząg konny
wraz z woźnicą

do rozwózki nafty w Poznaniu
po/rzef>ng

Zgłoszenia należy kierować do Centrali Pro­
duktów Naftowych, Oddział Wojewódzki, 
w Poznaniu, Plac Wolności nr 16. 8b-387

••••••••
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Lekarskie

Dr Woroszylski, specjalista 
chorób gardła, nosa, uszu, Fo- 
cha 48, powrócił. ,18168
Dr med. Zygmunt Kornacki, 
specjalista ginekolog i położ­
nik, powrócił i przyjmuje w 
godz. 14—16, przy ul. Siemi­
radzkiego^,teL 63-78. 18594 
Wróciłem. Dr Jan Małuj, spe­
cjalista chorób ucha, nosa, 
gardła, Zeylanda 2. F1451
Nędzyńska Kazimiera, lekarz- 
dentysta, wróciła, przyjmuje 
ul. Ratajczaka 10, I ptr. tel. 
28-71,________________ 19015
Dr B. Warpechowski, specj. 
chorób nerwowych, na urlopie 
do 15 września 48. k!357
Dr med. Stefan Metler, specja­
lista w chorobach kobiecych 
i położnictwie, powróęił. przyj­
muje codziennie 15—16-te'j, 
Szamarzewskiego H m. 6.

19032

Poszukuje się dobrych sił fa­
chowych administracyjnych: 
sekretarza wg grupy upos. 8, 
rachmistrza pom. wg grupy 
upos. 10, stenotypistki wg gru­
py upos. 10. Mieszkanie, świa­
tło i opał przysługuje. Stacja 
kol. w miejscu. Nadleśnictwo 
Traby, p-ta Tuplice, pow. Żary 
kolo Zagania._________19013
Pomocnica domowa potrzebna. 
Wożniak Wyspiańskiego 7.

19095

Traktorzystę
•przyjrzę.
St. Przybyła, Przed­
siębiorstwo Budowla­
ne, M. Focha 204.

 F1515

Wolne posady

Prasowacz mechaniczny, dobry, 
zarobi do 25.000 zł miesięcz­
nie. w Pralni Włoskiej. War­
szawa. Marszałkowska 48.

8b-294
Czeladnik krawiecki potrzebny. 
Leszno, Poniatowskiego 27. 
____________________ 8b-316 
Szlifierzy metalowych zaraz 
przyjmie. Zakład bronzowni- 
czy i galwanizacja. Stopa i 
Jakielczyk. Poznań Półwiejska 
22. tel. 98-04._______ 18957
Bieliźnlarka wykwalifikowana 
Bielizna męska. Zgłoszenia Ce­
głowski, Poznań Roosvelta 11 
_____________________ 18979 
Dwóch szlifierzy przyjmę zaraz 
na dobrych warunkach. Niklo- 
wnia, Poznań, R. Szymańskie- 
go 5.________________ 18999
Dziewczyna uczciwa, czysta, 
kochająca dzieci, może się 
zgłosić. Dolna Wilda 20 m. 3. 
_____________________k!374 

Gosposi samodzielnej, gotowa­
nie i prowadzenie domu, od 
1. 9. 48 poszukuje apteka bli­
sko Poznania. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 19078.__________________
Zarobek dobry, stały lub do­
datkowy znajdą osoby przed­
siębiorcze o zamiłowaniach 
oświatowych, z umiejętnością 
jednania zwolenników czytania 
książek. Oferty Czytelnik, Fo­
cha 14. T. B. 0. 19086

Państwowe Przedsię­
biorstwo Robót Komu­
nikacyjnych Oddz/ał 
w Poznaniu

poszukuje zaraz 
rutynowanej

stenotypistki
Zgłoszenia ul. Skar­
bowa 9, I ptr.

 8b-360

Potrzebna dziewczyna z nocle­
giem i utrzymaniem, uczciwa. 
Daszyńskiego 47 m. 1. kl375
2 pomocników krawieckich i 
ucznia poszukuję. Kaczmarek, 
Ostrobramska 30. 19168
Gosposia samodzielna potrzeb­
na. dobre warunki. Kolejowa 
52, godz. 16—18, 19136
Robotników budowlanych po­
szukuję. Zgłoszenia: ul. Dzia- 
łyńskich 4 (szkoła), u podmi- 
strza Michalskiego._____ 19146
Osoby inteligentnej, zaufanej, 
dobrym gotowaniem, poszukuje 
starszy pan. Oferty Głos Wlkp. 
nr 19147._____________
Magistra, pomocnika (cę) od 
1. 9. 48 poszukuje apteka bli­
sko Poznania. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 19080._________________
Czeladnik kowalski potrzebny. 
Garbary 68.________F1500 
Nauczyciel (ka) potrzebny do 
2 dzieci 1 i 2 klasa na wieś 
utrzymanie, pensja. Adr. wska- 
że Głos Wielkopolski nr 19130.
Pomoc domowa potrzebna. 
Zgłoszenia: Garncarska 1 m. 4 
___________ _________ P6638 
Dziewczyna potrzebna zaraz — 
Wroniecka 13 restauracja. 
___________________ P6611 
Gosposia uczciwa, z własną 
pościelą, potrzebna zaraz. Ma­
ria Chmielewska. Wszystkich 
Świętych 4a,__________ p6636
Biurowa ładnym charakterem 
pisma ewtl. praktykantka tlo 
wytwórni w Poznaniu zaraz po­
trzebna. Oferty PAR. Ratajcza- 
ka 7, pod 8,567,_______p6623
Biissing Nag na ropę. 5 ton, 
po remoncie, sprzedam. Swier- 
czewskiego 19.________ 19184
Gesposla dobrze gotująca może 
się zgłosić. Dr Sarrazin. ul. 
Limanowskiego 12, 19190
Praktykantkę do bufetu restau-' 
racji utrzymaniem zaraz. Da­
szyńskiego 65 m. 6 k 1367 
Poszukuje się kowala do zało­
żenia i remontu konnej kolejki 
polowej. Warunki podać: Tu- 
czarnia Drobiu w Skroniowie, 
p. Jędrzejów Kielecki. 8a-221

Najciekawsze audycje radiowe na wtorek 24.8. 48
5.20 Koncert dla świata pracy; 6.00 Audycja poranna; 6.15 

Dziennik poranny; 6.30 Muzyka; 7.00 Skrót wiadomości; 7.12 
Muzyka; 7.30 d. c. muzyki; 8.20 „Dalekie lata", 53 odcinek 
powieści Konst. Paustowskiego; 8.35 Muzyka; 12.04 Dziennik 
południowy; 12.09 Muzyka: 12.25 Utwory wiolonczelowe kom­
pozytorów rosyjskich; 12.45 Audycja dla wsi; 13.00 Koncert 
rozrywkowy; 13.45 Robert Schumann — II audycja z cyklu 
Kompozytor Tygodnia"; 14.50 „Kalejdoskoo muzyczny"; 15.20 
„Rozmowa z Parandowskim" — felieton literacki; 15.30 
„Ciotka z Paryża" — audycja słowno-muzyczna; 16.00 Dzien­
nik popołudniowy; 16.20 ,,0d Szczecina do Elbląga" — po­
gadanka; 16.30 „Ulubione melodie"; 17.00 „Kaprysy Marian­
ny" — słuchowisko wg komedii A. de Musset; 17.45 „Gramy 
w szachy"; 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych"; 18.05 
Koncert; 18.45 „Jak zostałem pisarzem?" — felieton Kornela 
Filipowicza; 19.00 Muzyka rozrywkowa; 19.30 „Emancypantki" 
45 odcinek powieści Boi. Prusa; 19.45. Koncert symfoniczny 
muzyki polskiej; 21.00 Dziennik wieczorny; 22.00 Muzyka ta­
neczna; 22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ostatnie wiadomości; 
23.10 Muzyka taneczna.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik”. 
Redakto' nif>tlnv lan Żeglarski
Adres tcdcKuji; Poznań wi Matejki 53 tel 64-75. 

62-70 I 77-49

Tłoczono A Drukarni p. ę z. o. i^zauu-Fółncc
K — 54007
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GIMNAZJUM ELEKTROTECHNICZNE 
przy Zjednoczeniu Przemysłu Akumulatorów 

i Ogniw w Poznaniu 
PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA 

kandydatów w wieku od 14—18 lat do I klasy 
do dnia 29 bm.

Kandydaci winni przedłożyć: wniosek o przy­
jęcie, życiorys w 3 egzemplarzach, świadectwo 
ukończenia 7 klas szkoły, świadectwo lekarskie. 
Zgłoszenia osobiste należy kierować do ref. 
Szkolnictwa Zawodowego Zjednoczenia Prze­
mysłu, Akumulatorów i Ogniw w Poznaniu, 

Ul. Libelta 5. 19179

aiŁutmu w i ułoubiiu
ul. Garbary nr 69 — 75 

sprzedaje w dowolnych ilościach 

sztuczny fócf 
w cenie zł 3,— za 1 kg. 8b-247

JL
OGJŁOSŻE/Wf/I 0AOB/WE sŁ,’“5>|

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tet w Poznaniu przy ui. Wyspiań­
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada Ig

Dziewczyna samodzielna z go­
towaniem, uczciwa, potrzebna. 
„Mascotte", Strzelecka 31, w 
podwórzu.___________ p6581
Ekspedientka rutynowana bran­
ży spożywczej zaraz potrzebna. 
Adres wskaże PAR. Ratajcza- 
ka 7, pod 8,542._____ 6600
Gosposi z dobrym gotowaniem 
do Warszawy poszukuję. Oferty 
PAR. Ratajczaka 7, poci 8,537.

P6596

Mercedes 17o V. limuzyna 4- 
drzwiowa. stan bardzo dobry, 
sprzedam. Cścrty kierować 
Głos Wlkp., Focha 16. nr 1841.

F1510

Dziewczyna do dziecka potrzeb­
na zaraz. Fabryczna 22/23.

P6594
Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych zaraz. Pensja 5.000. 
Kantaka 8/9 m. 6. p6592
Chłopiec do posyłek, uczciwy, 
silny, za poręką rodziców, po­
trzebny. Zgłoszenia: Piłat i 
Ska. Poznan, św. Marcin 34.

P6599

Szuka posady

Lekarz-dentysta (pani), dypl. 
przedwoj.. przyjmie posadę 
przedpoł. w szkolnictwie, 
ptzychodniach. żak ad. pracy. 
Oferty Głos Wlkp. nr 19104.
Samodzielna, uczciwa szuka za­
jęcia w kulturalnym domu. Of. 
Głos Wielkopolski nr 19137.
Prowadzenie księgowości z 
opieką prawną. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 19059.
Księgowość po południu prowa­
dzę. Tel. 99-32. Czerwiński, 
Owsiana 15 (Winogrady).

p6546

Nauka
kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki. Po­
znań, al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p6194
Wieczorowe Kursy Księgowości 
rozpoczynam 2 września. Smól- 
ski, Wawrzyniaka 33. 8b-245
Angielskiego mówić nauczę 
szybko, dobrze, za pokój. Of. 
nr 3001 Czytelnik, Daszyńskie­
go 48. kl363

Sprzedaże

Pianina markowe, fisharmo­
nie sprzedaje — kupuje. Po­
znański Skład Pianin. Ogro­
dowa 1. p6071
Materace, łóżka metalowe, le­
żanki wykonuje „Rekortfa", 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu­
szowej). 8b-284

Sprzedam 
okazyjnie 

motor na ropę 10 KM 
marki Deutz. — Środa, 
ul. Gen. Żeligowskie­
go 5 m. 4, J. Ritter.

E1517

Sztuczne kwiaty, liście. Cyka- 
sy. Preparowane rośliny, liście 
naturalne. Szarfy. Materiały 
wieńcowe, dekoracje. Goldberg, 
Sosnowiec Prez. Bieruta 21, 
tel. 61-691. p6446
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów. św. 
Marcin 22. w podwórzu, tel. 
23-91. p6064
Parcela 250 tys. Przedmieście 
Warszawskie. Dembski Fr.. Go­
łańcz. pow. Wągrowiec. 18900
Tapczany, fotele gotowe i na 
zamówienia wykonuje Praco­
wnia Waligóra, Garbary 35 (na 
rożnik Woźnej). 8b-267
Motocykl Newhudson 500 wóz­
kiem, tanio sprzeda, Kępno, 
Sienkiewicza 17. 8b-338
Fiat - Simca 500. stan ideal­
ny, 2 przyczepki 5 i 8 ton 
okazyjnie. Rynek Sródecki 10 
tel. 514-95. 18929
Warsztaty tkackie z przybora­
mi. Stolarnia, Kręta 4. 19046
Tłocznie 7 i 50 ton. nowe, 
sprzedam. Poznań, ul. Wilkoń- 
skich 6. 19056

Singera mereżkarka z moto­
rem. Garncarska 2 m. 7.
_____________________P6590 
Kuchenkę gazową z piekarni­
kiem sprzedam. Wyspiańskiego 
21 m. 20._______ 19138
Tokarnia pryzmowa, metrówka, 
przelot 28 mm. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 19154.
Simca 600. stan, ogumienie 
dobre. Części zapasowe. Ko­
rzystnie sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 19157.

DKW 200 sprzedam tanio — 
Jackowskiego 25 m. 10. 19173
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań. Ry- 
baki 6, w podwórzu.^ P6607 
Kraty rozciągane 2,87 wysokie 
3,8o długie, w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Fa Rogala, 
Marsz. Focha 39,______ 19171
Maszynę kuśnierską Success 
sprzedam lub zamienię na cyk- 
cak krawiecką. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 19108.

Bramy żelazne garażowe, ex- 
haustor, rury kamionkowe, 
biurko stolik maszynowy. Tel. 
36-94.______________ p6593
Motocykl NSU 350, czterotakt, 
dobrym sianie, sprzedam. Da­
szyńskiego 65 „Reduta". kl368

Zakłady Przemysł Ogrodniczego
i Budownictwa
Poznań, Rataje 138

Zatrudnią zaraz:
ślusarzy na konstrukcje spawane 
ślusarzy do remontu maszyn 
spawaczy, murarzy, pracowników bu­

dowlanych, robotników fabrycznych 
oraz

2
1
I

techników — mechaników 
technika budowlanego 

2 maszynistki
8b-277

Parcelę z murami ca 900 m2, l Kuchenkę gazową Prometeusz 
śródmieściu, sprzeda właści- 54X40 cm, mało używaną, 
ciel Oferty PAR Ratajczaka 7, sprzedam zaraz okazyjnie — 
pod' 8,536. _______ p6595 ° nnn on ™ a

Wózek, łóżeczko, rower dzie­
cięcy Kochanowskiego nr 8a 
m, 7 .________________FI511
Karakuły sprzedam. Wrocław- 
ska 32 m, 11.________ 19089
Piec kuchenny z piekarnikiem 
na gaz okazyjnie sprzedam -— 
Słowackiego 37 m, 10. 19085
Sprzedam używaną sypialnię 
dębową. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 19084.

Wózki 
dziecięce 

poleca
Wytworna Wózków'

Poznań, św. Marcin 14
19170

8.000,—. S owackiego 29 m. 4, 
od godz. 15—18._____  19165
Dywan ręcznie tkany, przed­
wojenny, 4X2Vs m, świetnym 
stanie, sprzedam okazyjnie — 
85.000,—. Słowackiego 29 
m. 4, od godz. 15—18, 19164
Pianino wiedeńskie, doskona­
łym stanie, sprzedam okazyj­
nie — 75.Ó00,—. Słowackiego 
29 m 4. codziennie od 15 do 
18 godz.______________19163
Radio, zmienny, 5-lampowe, z 
okiem, okazyjnie sprzedam — 
Jaroszyk, stacja Pamiątkowo.

19161
Dom piętrowy w Koronowie, 
parcelę przy tramwaju. Oferty 
PAR, Ratajczaka 7, pod 8/79. 

p6634

SŁOJE

Radio uniwersalne szafkowe 
adapterem dobrym stanie. Ko- 
pernika 3 m. 9.______ 19057
Radio trzy zakresy, zmienny. 
Graniczną 12 m. 12. 19052
Warsztat mechaniczny odstąpię 
lub przyjmę wspólnika. Sprze­
dam blachę duralluminium — 
plac Bernardyński 1 m. 3.

19050
Parcelę sprzedam 2500 m2 —
Poznań Naramowicka 256.
____________________ C2659
DKW 125. NSU 100. starter, 
dobrym stanie. Madalińskiego 
7 m, 26.______________19121
Futro brązowe, źrebce, modny 
fason, w dobrym stanie. Het- 
mańską 32 m. 2,______ 19124
Podłogę heblowaną, szpundo- 
waną. poleca Składnica Drew- 
na, Rynek Łazarski 17._ 19131
Parcelę Solacz. Oferty Głos
Wielkopolski nr 19133,______
Wózek dla bliźniąt okazyjnie.
Malinową 9 (Dębiec). k!373
NSU 500 cm‘, sportowy, górno- 
zaworowy. Mazowiecka 45, I p. 
Tel. 85-10.____________ F1519
Piec pokojowy przenośny. Of.
Głos Wlkp., Focha 16, nr 1817.

F1516
Motor spalinowy 12 KM do 
młócenia, imadło kowalskie —. 
Pcznań-Antonin, ul. Bożeny 58.

F1514
Rower chłopięcy o dwóch ko­
tach. W. Garbary 7 m. 6. 
____________________ p6582 
Sprzedam lub wydzierżawię w 
okolicy Międzychodu gospo­
darstwo rolne z budynkami i 
ogrodem 58 ha. Wiadomość: 
M. Krzyśko, Międzychód, ul. 
Wincentego łezka 15.___19029

do zapraw, gumki, 
balony, lampy nafto­
we, tanio w każdej 
ilości

poleca
„Radioma", ul. Wro­
cławska 13. p662O

Opel-Olimpia 1,3, po general­
nym remoncie, sprzedam. Oglą­
dać: Lakiernia. Welber, Dąb­
rowskiego 97a. Tel. 48-32.

p6637
Kotły do centralnego ogrzewa­
nia „Strebell" i „Camino" 
oraz gazowy automat do ła­
zienki. Zakład Instalacyjny, 
Dąbjowskiego 69._____p6628
Nowoczesny wózek dziecięcy 
(Bajer), piecyk kaflowy prze­
nośny, sprzedam. Madalińskie- 
go 6 m, 6,____________k!365
Wózek-autko. Polna 7 m. 8.

19102
Motocykl 125 okazyjnie sprze­
dam. Kilińskiego 4 m. 5.

kl372
Futro karakułowe, eleganckie, 
długie, sprzedam. Daszyńskie­
go 1. skład papieru, godz. od 
19-tej._______________ p6504
Fotograficzny aparat Super- 
ikonta z przyborami, nowy, ko­
rzystnie sprzedam. Strzelecki, 
Matejki 35,___________ 19109
Sprzedamy maszynę do licze­
nia marki „Lipsa". ręczny na­
pęd oraz pompę wirową do 
wody-wydajności 15.000 litrów 
na godz. Oferty: Mleczarnia 
Sokolniki, pow. Września 

8a-209
Dom 2-piętrowy w mniejszym

! mieście, prosperujące rzefnic- 
: iwo i 1 wolny skład, sprzedam 

lub zamienię na dom jedno- 
’ rodzinny ogrodem cośkolwiek 
'roli. Zgłoszenia: Agentura Ko- 
< zak, Chodzież. 8b-368

Wa sy do Gimnazjum 
i Liceum dla Dorosłych 

Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu
Od dnia 23 sierpnia do 1 września br. odby­

wają się wpisy do wszystkich klas gimnazjal­
nych i licealnych Gimnazjum i Liceum dla 
Dorosłych Z. N. P. w Poznaniu.

Wpisy przyjmuje się od godziny 17 do 19 w 
budynku Państwowego Gimnazjum i Liceum 
im św. Jana Kantego przy ul. Strzeleckiej 10, 
wejście z ul. Strzałowej.

Przy wpisie należy przedłożyć: 1 metrykę 
urodzenia, 2. ostatnie świadectwo szkolne, 
3. własnoręcznie napisany życiorys.

Osoby pracujące mają pierwszeństwo.
Nauka w szkole odbywa się w godzinach wie­

czornych i obejmuje w 7 półroczach całość 
kursu gimnazjalnego i licealnego. 19079

e< c<<<<
Do objazdowego zespołu 

artystycznego
(inscenizacje książek i dzieł literackich) 

przyjmie od 15. IX. br. Instytucja Kulturalno- 
Oświatowa

a)

b)

c)

reżysera(kę) — równocześnie wykonawcę < 
w zespole ę
3 uczestników(ki) zespołu — recytatorów, < 
możliwie ze znajomością śpiewu ewtl. gry < 
na instrumentach, c ’
akompaniatora (fortepian i akordion) z f 
umiejętnością opracowania ilustracji mu- 
zycznych. < '

Warunki: uposażenie miesięczne plus diety
i zwrot kosztów przejazdów..

Zgłoszenia z życiorysem (podać kwalifikacje ‘ ; 
i dotychczasową praktykę) i możliwie z foto- • , 
grafią składać do Administracji „Głosu Wlkp." 
ul. Wyspiańskiego 10 pod nr 105d. J i

Wolne lokaleWilczka 7l/.’roku, 5.000,— zł. 
Fochą 69 m, 30. 19106
Gręplarnię sprzedam ewtl. od­
stąpię odpowiedni lokal. Długa 
nr 13. 19037
Wytwórnia cukierków! Maszy­
na elektryczna na poduszki do 
sprzedania. Adres wskaże PAR, 
Ratajczaka 7, pod 8,543.

P6601

Kupna

Węże parciane, używane, ku­
puje każdej ilości .Hatech", 
Marcina 65. p6128
Konie na rzeź Kupuję. Stani­
sław Gałkowski, Poznań, Zam­
kowa 7. tel. 31-55. 8a-154
Kupię małe gospodarstwo lub 
domek okolicy Poznania do 
2.000.000. Oferty dokładnym 
opisem Głos Wlkp nr 19069.
Willę Poznaniu kupię zaraz. 
Olerty Głos Wlkp. nr 19008.
Anody niklowe kupuje. Nik- 
Jownia. Poznań. R. Szymań­
skiego 5. 18998
Kupię urządzenie lub kamienię 
do szlifowania szkła. Kiersz- 
nicki Wolsztyńska 23 m. 4.

19166
Zegarek męski, złoty, naręcz­
ny. kupię. Oferty Głos Wielko­
polski nr 19172.
Pianino kupię. Oferty nr 3014 
Czytelnik, Daszyńskiego 48.

kl376
Kupię dcmek z ogrodem w Po­
znaniu lub Mur. Goślinie, wol­
ny. Oferty Głos Wlkp. nr 19144*
Opony nowe 550X18 z dętka­
mi natychmiast kupię. Adres 
wskaże PAR, Ratajczaka 7 — 
pod 8,562. p6618
Kupię za gotówkę parcelę. Of. 
Głos Wielkopolski nr 19120.
Sygnet męski wzgl. kamień, 
złoto; rower damski dobrym 
stanie. Oferty Głos Wielko­
polski nr 19132.
Piece do centralnego ogrzewa­
nia. wodne. 12 członowe, 
Strebla B II. kupię. Oferty PAR. 
Ratajczaka 7, pod 8,578.

P6633

5 tarcz
do kół samochodu 
BMW Typ 326 na 
5 dziur

kupa
Spółdzielnia Wyda­
wnicza „Czytelnik", 
Poznań, Wyspiań­
skiego 10, I piętro 
pokój 2. 107d

Parcelę ogrodzoną z drzewami 
owocowymi w Poznaniu kupię. 
Oferty PAR Ratajczaka 7 — 
pod 8,569. p6625
Blachę cynkową 1—1,5 mm w 
arkuszach kupię. Wytwórnia 
Zabawek. Kozia 8. p6622

Zamiana

3 pokoje kuchnią w Toruniu 
zamienię na mniejsze Poznań. 
Marynarska 14 m. 1. 19093
Zamienię 3 pokojowe miesz­
kanie w Bydgoszczy, śród­
mieście na 3 wzgl. 2 pokoje 
w Poznaniu. Zgłoszenia: Po­
znań, Grochowe Łąki 3 m. 16. 
godz. 16—18. C2681

Skład spożywczy z przyległym 
pokojem w śródmieściu. Oferty 
PAR Ratajczaka 7, pod 8.402.

 p6437
2 pokoje kuchnia wyłączone. 
Zwrot remontu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 19148._____
Sklep przyległościami. cent­
rum, najruchliwszy punkt, 
sprzedam. Oferty Głos Wielko­
polski nr 19153 ______
Odstąpię pokój i małą kuchnię, 
parter, blisko centrum, na rze­
miosło. mieszkanie. Szczegóło­
we oferty Głos Wikp. nr 19187

Student poszukuje pokoju pu 
stego. Oferty PAR. Ratajczak 
7, pod 8,592,_________ P664
Puszczykowo (ówko) pokój ma 
żeński, wygodny, możliwie 
utrzymaniem, blisko lasu. (■ 
1 września (urlop). Oferty PAR 
Poznań Ratajczaka 7- P° 
8,570 _______ p652
Dwaj studenci, spokojni, sy­
tuowani, poszukują pokoju nic- 
krępującego, chętnie bez mebl 
Oferty Głos Wlkp. nr 19188.
Samotny, na stanowisku, szuk 
pokoju pustego lub umeblowc 
nego okolicy Wildy. Zwróci re­
mont. zapłaci z góry. Ofert 
PAR, Ratajczaka 7, pod 8.513.

p657 5

Części 
przybory 
samochodowe 
w wielkim wyborze do 
samochodów różnych 
marek poleca

T. Gzajczyński
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14.

8f--248

Dostawców
na guziki, podszew­
kę, watę itp. w więk­
szych partiach

poszukuje 
SPÓŁDZIELNIA 
KRAWIECKA
Poznań, Stary Ry­
nek 92, wejście z ul. 
Wronieckiej. p6584

Szuka lokalu
Pani szuka pokoju, 27 Grudnia 
4 — „Foto-Luna". 19116
Pokój umeblowany, najlepiej w 
centrum, natychmiast potrzeb­
ny. Cena obojętna. Oferty Głos 
Wicikopolski nr 19087.
Mieszkanie 3-pokojnwe kuchnią 
ewtl. na przedmieściu względ- 
dnie Puszczykowo. Mosina — 
dam 50.000 z góry. Of. Głos 
W i e ]ko polski u r_l90 71,
Krawcowa poszukuje pokoju 
zaraz. Oferty Głos Wielk.o- 
polskj nr 19036_______ ____
1—2 pokoi kuchnią szukam. 
Remont zapłacę. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 19026,______
Urzędnik instytucji spółdziel­
czej poszukuje pokoju umeblo­
wanego. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 106 d.____________
Poszukujemy dwóch mieszkań 
3-pokojowych kuchnią, wszel­
kimi wygodami. Zgłoszenia: 
plac Wolności 18. portiernia 
m. 20.________________19167
Nauczycielka, młoda, poszuku­
je pokoju umeblowanego. Of. 
ńr 2416 Czytelnik. Czerwonej 
Armii 1._____________ c2 711
2 studentów poszukuje pokoju. 
Oferty Głos Wlkp. nr 18953.

SKŁADU
z przyległemi ubika­
cjami około 50 mf po­
szukuję śródmieściu 
lub okolicy. — Oferty 
nr 2410 Czytelnik, Ar­
mii Czerwonej 1.

c2705

Pokoju w dobrym punkcie po­
szukuję. Tel. 11-25 lub oferty 
nr 2412 Czytelnik, Armii Czer- 
wonei 1. ___________ c2707
Pokoju z kuchnią, niedaleko 
śródmieścia, poszukuję za 
zwrotem kosztów remontu. Of. 
nr 2411 Czytelnik. Armii Czer- 
wonej 1.___________£2706
Pokoju kuchnią okolicy Łaza­
rza nie wyżej 1 ptr., poszu­
kuję. Koszta remontu do 100 
tys pokryję. Olerty Gł. Wlkp. 
nr 19176______________
2-pokojowego z przynależno- 
ściami. za odstępne lub zwrot 
remontu poszukuję Oferty Gł. 
Wlkp, nr 19152.___________
20 pokoi umeblowanych dla 
członków Zespołu Opery Po­
znańskiej poszukuje się. Zgło­
szenia: Dyrekcja Teatru Wiel­
kiego. pokój 21._______
Przyjezdny, starszy urzędnik, 
poszukuje czystego i ładnego 
pokoju w mieszkaniu porząd­
nym na 2 dni w tygodniu. Ce­
na obojętna. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 1891 i.

Dzierżawy
Lokal śródmieściu. I piętro, : 
urządzeniem, centralnym ogrze­
waniem, wielkość 80 m3. bar­
dzo jasny. natychmiast do wy­
najęcia. Oferty Glos Wielko ■ 
polski Focha 16. nr 1840.

F150

7.ffuby

Zgubiono legitymację nr 1 wy­
stawiona przez Państw. Ginu 
Krawieckie w Pile na nazwisk > 
Janina Ciechanowicz. FI59
Zielone prawo jazdy, zamelde • 
wanie milicyjne na nazwisk > 
Antoni Stypiński, zagubiono r i 
linii Głogów—Poznań. k!36 ’
Zgubiono kartę rejestracyjn i 
RKU Rawicz, dowód osobisb 
kartę rowerową, legitymac.ii 
studenckie A. H. Poznań ora : 
zameldowanie milicyjne. Pozna i 
na nazwisko Lubomir Kyryfc, 
Borek Wlkp. 8b-37 i

Różne

ZAWIADAffllflfflT
że po gruntownym 
remoncie z dniem 
1. IX. br. nastąpi 
otwarcie salonu 

sztuki 18675su-mm
■Rrmtl Cgerwonej 4

Matrymonialne
mujiiain ...ii. .... .........«

Wdowa, bezdzietna, przystojn. , 
niezależna, szuka pana dobry11 
charakterem od lat 45—51. 
Cel matrymonialny. Oferty Głc ; 
Wielkopolski nr 19118.
Jasnowłosą, wykształconą pai - 
nę z kulturalnej rodziny (tal- 
że z prowincji), poślubi przy­
stojny inteligent na stanów - 
sku. Oferty Gł. Wlkp. nr 8a-16 Z
Kawaler, dobrze sytuowan ’ 
młody, wykształcony, poślul i 
wybitnie inteligentną, samotc i 
szatynkę lub brunetkę. Ofert ’ 
z fotografią kierować do Głos i 
Wielkopolskiego nr 8a-214.
Panna, lat 34. miłej ptezencj , 
muzykalna, materialnie niez? - 
leżna. pozna pana. Cel matr • 
monialny. Oferty Głos Wielkc - 
polski nr 19037,__________
Właścicielka willi poślubi intc • 
ligenta, lat 38—48, który za­
stałby drugim ojcem 6-letnic 
córki. Oferty Głos Wielkc - 
polski nr 19065.__________
Kawaler, lat 30 rzenfieślnił 
pozna pannę do lat 25. Cc 
matrymonialny. Oferty Głe; 
Wielkopolski nr 19107.
Fąnna lat 36 krawcowa, wła - 
nym mieszkaniem, pozna pa­
na celu matrymonialnym. 0 
PAR Ratajczaka 7 pod 8,48 
________________ p655 > 

Ciemnoblondynka, lat 35 
urzędniczka, wykształceni 
średnie, chetnie podzieli tire ■ 
ski i radości życia z panei 
dobrego charakteru. Cel ma­
trymonialny. Oferty Gł. Wlkf 
nr 8a-219.



Bezzębni starcy korzystają z utiiech świata

„Mnemotechnika telepatyczna//
Chfopi Wielkopolscy

•występują na W. Z O.

czyli ósmy cud Świnia
Na granatowym niebie rzucona niedbale szczodra garść klejnotów. 

Powietrze ciepłe, park mroczny i wonny jak skoszona łąka. Dalej wybie­
ga światłami długa, gwarna ulica. Kolorowy tłum mijających się ludzi. Ko­
biety w kaskach pseudotropikalnych, panowie w białych bombajkach, eg­
zotyka kiermaszowych światełek, kr z ykliwi sprzedawcy papierosów, lo­
dów, wody z sokiem. Inny, odrębny świat. Tak, jakby ktoś wielkimi noży­
cami wyciął część dzielnicy z Rio de Janeiro i wmontował w spokojny i 

dostojny zwykle Wrocław.
brama, której 
złotych otwie- 

rozkoszy, albo

Przed nami wyrasta 
podwoje za piętnaście 
rają wstęp do ogrodu 
mniej poetycznie „wesołego miastecz­
ka" na Wystawie Ziem Odzyskanych. 
Przez kilka megafonów jednocześnie, 
płynie taneczna melodia, światła 
rowek migają w krętych spiralach, 
wiłych girlandach i pojedynczo.

ża-
za-

wiruje, jak oszalały, karuzele pląsają 
Tytmicznie w różnych kierunkach, war-

No... nareszcie!
Dzisiaj przed południem o godz. 

11 na boisku „Warty" spotkają się 
nareszcie artyści teatrów z dzienni­
karzami. Walka toczyć się będzie 
o puchar ofiarowany przez firmę 
Van-Dyck wł. Zbigniew Zielonacki 
i Marian Nitschke, ul. 27 Grudnia 
16.

Atrakcje tego spotkania przejdą 
wszelkie oczekiwania. Przeżywamy 
doprawdy „szczęśliwe dni" i nie 
„codziennie o piątej", ale dziś o 
godz. 11 niejeden z nas znajdzie 
się jak „człowiek za burtą".

Gromadnie a zgodnie, ręka w 
rękę kierujcie się dziś na boisko 
„Warty". Tam już od 9,30 otwarte 
będą kasy.

Tylko spokojnie i bez tłoku. 
Miejsca są dla wszystkich.

Bilety zakupione w przed­
sprzedaży w „Czytelniku** 
prosimy zachować, gdyż w 
czasie meczu zostanie rozlo­
sowanych szereg cennych na­
gród.

Zwracamy uwagę 
wszystkim tym, którzy zaku­
pili bilety w księgarni „Czy- 
telnika** przy ul. Armii Czer­
wonej 1 na ławki, miejsca sto­
jące i ulgowe, ażeby przy kon­
troli zatrzymywali kupony, 
gdyż numery tych kuponów 
mogą zadecydować o wygra­
nej w drodze losowania. Za­
znaczamy, że porządkowi zo­
stali o tym poinformowani.

czą lux-torpedy, kręcą się gwieździste 
tarcze malowanego nieba. .Fruwają ze 
zgrzytem naprężonych łańcuchów pod­
niebne stołeczki, głucho dudnią malo­
wane na niebiesko i żółto „osiołki" na 
ruchomej podłodze. „Ściana śmierci” 
przywołuje widzów warczącym moto­
rem, rysunkiem śmierci z kosą, trupią 
główką i fotografią bruneta—kochanka 
śmierci. Obok z namiotu wyskakuje 
połykacz ognia — poskromiciel sił me­
dialnych oznajmiając wszem i wobec, 
że za chwilę rozpocznie się niebywałe 
widowisko medialno-sugestywno-mne- 
motechniczne. No cóż, trzeba wejść. 
W budzie na ławeczkach tłoczno i 
mroczno. Na podium stoi krzesełko 
oświetlone żarówką. Siada na nim ko- 
bieta-medium i zaraz wpada w trans. 
Emocja zaczyna się na całego. Naj­
pierw manipulacje z kartami, które wy­
wołują entuzjazm wśró^jt widzów. Póź­
niej połykaczowi ognia szepcze się na 
ucho pytania, na które ze zdumiewa­
jącą trafnością odpowiada medium z 
zawiązanymi oczami. Nawet powtarza 
głośno treść zadanego pytania. Poru­
szenie wśród widzów ogromne.

Sala krzywych zwierciadeł i

siłbwiia&za z wysirz&Z&m 
mają także swoich amatorów. Tutaj 
grupują się najchętniej pary narzeczeń- 
skie, gdyż przyszły oblubieniec chce 
zadokumentować namacalnie swoją 
sprawność fizyczną i jednocześnie wy­
próbować trwałość swoich uczuć pa­
trząc na zniekształconą postać wybran­
ki serca krygującej się przed zwier­
ciadłem.

Wszędzie barwny, roześmiany tłuft. 
Najmniej jednak w nim dzieci. Wi­
docznie starsze pokolenie zaczyna dzie­
cinnieć.

1 Jakiś bezzębny starzec w hełmie tro­
pikalnym prosto z papierniczego pa­
wilonu z rozpromienionym wyrazem 
twarzy pędzi w zawrotnej lux-torpedzie 
prosto na urojony księżyc. Gwiazdy 
na błękitnym tle obracają się w jedną, 
a wężowego kształtu wagoniki w dru­
gą stronę. Coraz prędzej i prędzej, aż 
nadchodzi

kroć kobietki w fantastycznych pozach 
spadają na ruchomą podłogę, świecąc 
gapiom w oczy różnej jakości desusia- 
kami. Mężczyźni trzymają się dość 
dzielnie. Był tylko jeden wypadek cięż­
kiej czkawki.

Fruwające stołki specjalnie upodo­
bali sobie warszawiacy. Niechętnie do­
puszczają przybyszów z innych miast 
do tej emocji. Byłam świadkiem takiej 
rozmówki, kiedy karuzela zatrzymała 
się i nastąpiła zmiana pasażerów. Pod­
biega jednocześnie dwóch dżentelme­
nów do jednego stołka. Jeden zdążył 
rączym ruchem wskoczyć i zaczął za­
pinać łańcuch. Drugi zmierzył go po­
wolnym spojrzeniem i zagadnął:

— A pan z jakich stron, panie sza­
nowny?

— Az Krakowa.
— No, to zjeżdżaj pan, bo ja z 

Warszawy i przez to samo mam pierw­
szeństwo do tej rozrywki.

— Że niby dlaczego?

fi' >

$ w

Studio Rozgłośni Wystawowej na­
dało komunikat:

prawem
U nas tradycyjnie takie stołki fruwają 
od niepamiętnych czasów na Bielanach 
w każde niedziele, a wy macie swego 
lajkonika. W następnej turze pan po- 
jedziesz, jak się żaden warszawiak nie 
zgłosi.

Co było dalej nie wiem, bo właśnie 
karuzela ruszyła. Później obu panów 
widziałam w mlecznym barze, jak przez 
słomkę popijali w najlepszej zgodzie 
kefir.

Wesołe miasteczko kryje 
różnego rodzaju rozrywki i 
Nawet strzelcy znajdą tutaj 
siebie. Mogą nawet wygrać 
wina albo tabliczkę czekolady, 
ko jest kolorowe, ruchliwe, hałaśliwe 
pełne 
uroku.

w sobie 
emocje, 
coś dla 
butelkę 

Wszyst-

humoru naiwności i swoistego
K. Nepomucka

P sJacpwe ga'e
Na zboczach gór południowego Ta­

dżykistanu rozciągaią się olbrzymie za­
rośla pistacjowe, zajmujące dziesiątki 
tysięcy hektarów ziemi.

Grupa fachowców radzieckich zajęła 
się ostatnio zorganizowaniem na tych 
terenach gospodarstw, poświęconych 
specjalnie uprawie tych drzew, a obli­
czonych na 60 000 hektarów.

„Halo, halo, podaj e się do wiadomo­
ści zwiedzających, że na tarasie pawi­
lonu 48 — teren B — wystąpi o godzi­
nie 17 reprezentacyjny Ludowy Zespół 
Teatralny ZSCh województwa poznań­
skiego specjalnie w tym celu przybyły 
na Wystawę".

Występ zakończono odegraniem u- 
rywku scenicznego z „Placówki" Bo­
lesława Prusa. Całość występu dała 
widzom bardzo miłe i budujące wra­
żenie. Zespół ludowy z Włoszakowic 
dał się poznać jako grupa zgrana, peł­
na życia i werwy. Zespół to prawdzi­
wie chłopski, a poziom artystyczny 
występu nie pozstawia nic do życze­
nia.

Przed tarasem na przygotowanych 
specjalnie ławkach zasiadło 
1000 osób, a na taras wbiegła 
skocznej melodii, granej przez 
ludową, barwna grupa zespołu, 
ze ścisłym zachowaniem cech regional­
nych, dobrane 
oklasków.

Rozpoczęto 
różne, tradycją 
kopolskie, 
„Wiwata”, 
tempie wesołej melodii „Brzuchatego”, 
by po chwili ruszyć znów do koła w 
takt tańca, zwanego „klaskany". De­
klamowany zbiorowo i mocny w swym 
wyrazie wiersz Skonecznego pt. „Je­
dnolity front” poprzedzał występ mło­
docianego duetu Marysia i Tereski, 
który doskonale odśpiewał szereg lu­
dowych piosenek.

Jako przedostatni numer programu 
usłyszeliśmy wiązankę ludowych melo­
dii wielkopolskich, odegraną przez 2 
członków zespołu. Jeden z nich, 17- 
letni, gra na harmonii, drugi zaś ma 
lat 76 i gra na dudach, które są naj­
starszym instrumentem do dziś uży­
wanym.

około 
w takt 
kapelę 

Piękne,

stroje wzbudziły burzę

program. Widzieliśmy 
zachowane tańce wiel- 

wńdzieliśmy radosnego 
zawirowało wszystko w

Nowości „Czytelnika"
Brandys K. Samson. Między wojnami cz. I, 
str. 226, zł 300,—

Dzieje studenta-2yda, który skutkiem 
antysemickich burd staje się przypadkowo 
mordercą, a w okresie represji hitlerow­
skich — bezimiennym nędzarzem.

Niezwykle prostymi środkami podkreśla 
powieść tragizm człowieka, którego pozba­
wiono praw indywidualnego życia i śmierci 
z powodu przynależności do prześladowa­
nej rasy.

Centkiewicz Cz. — Czeluskin. Str. 77,
zł 120,—

Żywo napisana opowieść o znanej wy­
prawie oraz bohaterstwie ekipy ratowni­
czej niosącej pomoc rozbitkom.

Głębokie uznanie dla bezinteresownej i 
heroicznej pracy ludzi nauki — to atmosfe­
ra tej książki.

IpTirtlja P łW I p!? i 81*1 stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze żołądka i kiszek, |
„WlJlaCmmCS.&.O uporczywych zaparciach, złej przemianie materii i artretyzmie. Sprzed, w apt i skł. apt. f---------------- - - - - -------- Ię>| W j 3 « nj| a -s .. i 'ww U.pUlvZyWym j J JŚZI Zlt-lJ.ll Clili VI 1X1 Cl LCi 11 1 0.1 Li X J. Zillllt-* U-Zitztle W l Słfkla
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Kto, z kim, gdzie ?
NIEDZIELA, 22 BM.

godz. lt — Prasa — Artyści — wiel­
ki mecz humorystyczno-sportowy 
na boisku „Warty” przy ul. Rol­
nej.

godz. 11 — Drugi dzień jubileuszowych 
regat kajakowych na przystani przy 
Moście Rocha. Po południu o godz. 
15 uroczyste otwarcie regat połą­
czone z „Kiermaszem Kajakow­
ców".

godz. 11 — Admira — PMT „San". — 
Towarzyski mecz piłki nożnej na 
„Arenie".

godz. 17 Repr. Wojsk Ochrony Pogra­
nicza •— repr. Okr. Wojskowego — 
Poznań. Mecz piłki nożnej o mi­
strzostwo Woiska Polskiego.

godz. 17 — BZKS „Stella" (Żabikowo) 
—• Szamotulski BZS. Decydujące 
spotkanie piłkarskie o wejście do 
kl. A POZPbjf.

tej rozkoszy, to znaczy pasażerowie 
szwarcują się bez dewiz i paszportu 
do Rygi. Czasem ktoś histerycznie 
krzyknie, kobiety omdlałym ruchem — 
trzeba czy nie trzeba — padają po­
bladłym partnerom w trochę drżące z 
emocji ramiona. Później można przejść 
na dalszą „wykańczalnię”, tak zwane 
„osiołki". Przejażdżka „osiołkiem” wbi­
ła mi się dokładnie nie tyle w pamięć, 
co w pewną partię mego ciała. Sińce 
wielkości przedwojennej „dychy” prze­
chodzą już w czwarty kolor tęczy. 
Osiołek wygląda dość niewinnie. Stoi 
sobie długi, drewniany rząd stołecz­
ków z żelazną rączką do trzymania. 
Podłoga pod nimi ruchoma i falista. 
Rzewne tango płynie z megafonw o mi­
łości i zazdrości, a „osiołki” zaczynają 
tańczyć na podjudzanej prądem po­
dłodze. Dochodzi do takiego tempa, że 
pasażera zaczyna niemiłosiernie pod­
rzucać, a siła dośrodkowa spychać ze 
stołka.

STANISŁAW ŁUKASIEWICZ

. - ___ - -

na miotle w noc sabatu wyglądała za­
pewne bardziej przyzwoicie od nowo­
czesnej amazonki ujeżdżającej elek­
tryczne „osiołki" na oklep.

Tłum na bokach wyje z uciechy ile-

„Bzdury", które przyniosły 
nleby sukeses

Najpopularniejszą książką nie tylko 
w Ameryce, ale i na całym świecie 
jest niewątpliwie powieść pani Mar- 
garet Mitschell pt. „Gone with the 
wind" („Przeminęło z wiatrem"). Wy­
dana w czerwcu 1936 roku, powieść 
ta osiągnęła w pół roku rewelacyjny 
nakład 1 000 000 egzemplarzy. Treścią 
tej sensacyjnej książki są dzieje walk 
o wyzwolenie Murzynów w Ameryce, 
krwawych zmagań Północy z Połud­
niem, których wspomnienie żyło w 
rodzinie autorki w osobach jej dziad­
ka i ojca. Ciekawe są dzieje powsta­
nia tej książki. Pani Margaret Mit- 
schel jest żoną dziennikarza, stale jeż­
dżącego własnym autem po wszystkich 
stanach USA. W jednym z takich rai- 
dów, pani Mitschel padła ofiarą kata­
strofy. Odtąd zmuszona była przez 
długie lata przebywać w samotności, 
przykuta do krzesła. Po przewertowa-

- ----------------------------
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niu całej swej domowej biblioteczki, 
z nudów zaczęła spisywać wspomnie­
nia z opowiadań dziadka i ojca. Wre­
szcie — a było to w. roku 1926 ■— ma­
nuskrypt był gotów. Nie przypuszcza­
ła nawet, że ktokolwiek połasi się na 
te „bzdury". Traf chciał, że przypad­
kowo przebywający w rodzinie Mit- 
schelhów dyrektor znanego domu wy­
dawniczego Mac Milian zainteresował 
się powieścią pani domu i po przeczy­
taniu wyraził chęć wydania jej. Po 
pewnych poprawkach i skrótach, ksią­
żka ukazała się akurat w 10 lat po 
jej napisaniu (1926 — 1936). Dalsze 
jej dzieje są wiadome. Osiągnęła w 
ciągu 6 miesięcy 1 000 000 egzemplarzy 
nakładu.

Dziś trudno byłoby już ustalić o- 
gólny nakład wspomnianej powieści. 
Przetłumaczona została ona na wszy­
stkie języki cywilizowanych narodów 
świata — 1 wszędzie uzyskuje wielo­
krotne nakłady, (b)

(z powieści: „Płonący wrzesień")
sycone lirycznym, przejrzystym bla­
skiem. Niekiedy przesuwała się przez 
nie z lewej lub z prawej strony de­
likatna, zagłuszana przez hurkot po­
ciągu, smużka brzęku, który gasł wnet 
w modrych i ciepłych dalekościach. 
Waśnik nastawiał czujnie ucha i do­
brze wychwytywał spomiędzy łosko­
tu kół i bijących coraz zajadlej ar­
mat Modlina, to niewyraźne bucze­
nie. Zagapił się trochę za jakimś 
ptakiem z lewej strony, a gdy od­
wrócił głowę w prawo, jakoś bez 
zdziwienia dojrzał na średniej wyso­
kości samolot idący miarowym truch­
tem na Warszawę. Waśnik, gdy sa­
molot leciał przez kilka długich chwil 
spokojnie swoją drogą doszedł nagle 
do wniosku, że to polski i zaczął pa­
trzyć nań z wyraźnym zdumieniem. 
Pierwszy to raz nawiedziło go uczu­
cie, iż unoszący się w powietrzu lot­
nik jest sojusznikiem a nie wrogiem 
polskiego piechura, ale wkrótce znikł 
jego spokój. Samolot nagle skręcił 
w tę stronę i z wielką szybkością 
zniżał się ku pociągowi. Przeleciał 
wzdłuż wagonów z brzękiem i hu­
kiem.

— Panie poruczniku, niemiecki 
bombowiec! — wrzasnął Waśnik i 
otworzył ogień do przeciwnika. Po­
rucznik wychylił się, ale nic nie mógł 
zobaczyć, słyszał tylko zadzierżysty, 
wyjący brzęk. Doskoczył z powro­
tem do- maszyny i jeszcze bardziej 
zwiększył szybkość pociągu. Bom­
bowiec przystąpił do wykonania swo­
jego zadania. Pikował co chwila z 
ogromnym łoskotem i nieomal tuż 
nad mknącym pociągiem wyrzucał 
bomby. Rozrywały się one z gwał­
townym hukiem tu i tam wzbijając 
ziemię i czarny dym ku górze. Trwało 
to parę minut 1 lotnikowi mimo coraz 
to bardziej ryzykowanych prób nie 
udawało się zrzucić celnej bomby. 
Porucznik Sitek miał w tych chwilach 
zupełną pustkę w głowie, zamiast 
spodziewanego, ogromnego strachu 
świadomości jego czepiały się na­
trętnie drobne i śmieszne rzeczy, nie 
mógł wyjść na przykład z podziwu 
nad misternie wykonanymi zakrętka­
mi w maszynerii parowozu.

Lokomotywa syczała już pod parą. 
Porucznik zajął miejsce maszynisty, 
Waśnik skoczył na stanowisko przed 
karabin maszynowy. Ranny przestał 
jęczeć, jego szeroko otwarte oczy pa­
trzyły z natężeniem przed siebie. Ko­
ła parowozu ruszyły zwolna, z alar­
mującym sykiem wyleciała z rur wy­
dechowych para i pociąg przesunął 
się pomału koło stacyjki i z coraz 
większą szybkością począł sunąć to­
rem, przebiegającym tu przez rzadki 
lasek sosnowy.

Trzej ludzie, unoszący ze sobą skon­
centrowaną siłę, równą drzemiącemu 
wulkanowi, który w każdej chwil; 
mógł wybuchnąć i unicestwić ich ist­
nienie w sposób piorunujący, pogrą­
żeń; byli w głębokim milczeniu. Al­
kohol zaczynał działać już na porucz­
nika Sitka, nie czuł w tej chwili żad­
nego strachu, przeciwnie, nawiedzała 
go jakaś nierozumna radość, jakaś 
przekorna flglarność i niekiedy chcia- 
ło mu się podskakiwać jak dziecku 
przed paleniskiem.

Ujechali już dobrych kilka kilome­
trów wzrastającym coraz bardziej 
pędem i porucznika ogarniała teraz 
z lekka irytacja, że nic się nie dzieje. 
To oczekiwanie, które stawało się w 
swoim napięciu coraz bardziej do­
kuczliwe — było zarazem złośliwą 
ironią ze strony losu. Igraszka trwa­
ła, zdawało się, w nieskończoność, 
Sitek nasilał bieg parowozu i słyszał 
za sobą jako męczący natłok wrażeń 
wzrastający hurkot wagonów na szy­
nach.

Waśnik omiatał spojrzeniem roz­
ległe niebo, jak dozorca ogromną 
łąkę, powierzoną mu do pilnowania. 
Ale niebo było czyste i spokojne, 
nisko śmignęły czasem wróble, 1 ja­
kieś drobne ptaszki, wyżej zawiro­
wały niekiedy kuleczki jaskółek, lub 
przeleciał na dużej wysokości ptak 
o rozpostartych sztywno skrzydłach. 
Waśnik do każdego większego, uno­
szącego się w ten sposób w powie­
trzu ptaka, przylegał nad wyraz u- 
ważnymi i niespokojnymi oczami. 
Niebo pięknej polskiej jesieni było 
przepaściście, śpiewnie pogodne, na-

£ Samolot niemiecki dostawał furii, 
zniżał się tuż nad dachy wagonów i 
sunąc wzdłuż pociągu trzaskał z 
wściekłością ze wszystkich swoich 
karabinów maszynowych. I w Waśni- 
ku obudziła się już dawno chłopska, 
przekorna zawziętość. Odleciał go 
strach, a w strzelaniu zamienił się 
cały w uwagę i podstępną czujność. 
Oddawał do przeciwnika serie w naj­
bardziej chytrym i stosownym mo­
mencie, gdy ten w podrywie odsła­
niał mu swoje podbrzusze. I naraz 
stała się rzecz, która z piersi tych 
trzech ludzi, zamilkłych w skupionej 
determinacji wyrwała okrzyk niepo­
hamowanej radości.

Bombowiec po dłuższej serii kara­
binu Waśnika buchnął nagle dymem, 
podskoczył, wywrócił się koziołkiem 
na lewe skrzydło i grzmotnął mię­
dzy drzewa lasku, gdzie wśród bły­
sków płomieni eksplodował z wiel­
kim hukiem.

— Waśnik, dobra jest, bracie! — 
zakrzyknął dziarsko porucznik. Żoł­
nierz uśmiechnął się kurczowo. Od­
dychał ciężko i rękawem ocierał fale 
potu, zalewającego mu twarz. Dalszą 
drogę odbywali teraz jak w jakimś 
transie. Los obdarzał ich wyjątkową 
łaską, niebo stało się uroczo czyste, 
wymiecione, przeświecone ciepłą, 
tęskną modrością, huki armat ustały 
w Modlinie, nie słychać było żad­
nych detonacji nad Warszawą, tylko 
spokojnie falowały tam ku górze me­
lancholijne skręty dymu. W ciszy ła­
godnie świeciło rdzewiejące już słoń­
ce, a koła wagonów turkotały na 
szynach z uspakającą monotonią. Po­
ciąg zbliżył się do mostu, przeszedł 
równym biegiem most i zajechał z 
impetem na dworzec Gdański, gdzie 
żołnierze i nieliczni kolejarze wrośli 
ze zdumienia w ziemię na jego wi­
dok. Wnet przeciągnięto* pociąg na 
boczny tor, między rumowisko sta­
rych wagonów, zamaskowano go gra­
tami, a nocą podjechały doń cięża­
rówki z Żoliborza i z Warszawy. 
Tymczasem przyszła wiadomość i o 
innych szczęśliwych transportach 
amunicji.

Obrońcy stolicy odetchnęli. Ryso­
wały s*ię możliwości 
ju z przeciwnikiem.

Porucznik Sitek z 
bohaterskiego czynu 
strony wyższych oficerów z wyraźną 
i skwapliwą atencją.

(Ciąg dalszy nastąpi)

skutecznego bo-

powodu swego 
spotykał się ze


